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To stajo się denerwujące. Nile cierpię muzyki tego zespołu. Ia 


[4 przykład AC/DC to już coś. Nie zbieranina ulicznych opryszków, 
lecz poważny heavymetalowy zespół. 
Proszę Was o wydrukowanie Informacji o zespole Skid Row. 


Przesyłam pozdrowienia 


Cena w zł 15 lutego 1992 r. Stały czytelnik Tomek 
z woj. lubelskiego 
Fot. ALAIN BENAINOUS/GAMMA 


"ESETĄCZJE 
<: [7 AL K 


Numer indeksu 35046X 


| jak tu wszystkich zadowolić?... Lis- 
tów podobnych do tego dostajemy kilka 
tygodniowo, natomiast listów od fanów 
NKOTB... dziesięć razy więcej. Cóż ro- 
bić? Dziś w numerze staramy się wy- 
brnąć z tej sytuacji. Napiszcie, czy nam 
się udało. 


CZY SIĘ 
NIE 
POGRYZĄ 


NKTOB 


— na stronach 8-9 


— na stronie 13 


© Jeżeli jeszcze nie wiecie, jaką wybrać szkołę 
© Jeżeli dręczą was wątpliwości, jaki wybrać zawód 


© Jeżeli przyszłość jest dla was wielką niewiadomą 


e 
| ZADZWOŃCIE DO NAS! 
d ICY. W każdy wtorek i czwartek marca od 15.00 do 17.00 


czynna będzie TELEFONICZNA PORADNIA „KIM BYĆ?” 
POMOŻEMY! DORADZIMY! USPOKOIMY! 

k ” 

A Nowa akc a „SM Przy telefonie dyżurować będzie psycholog. Wystarczy 

Szczegó y str. 3 podnieść słuchawkę i wykręcić 21-19-06 (Warszawa). Cze- 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI kamy! (jz) 


WYSTARCZY: zebrać 21 specjalnych kuponów dru- 


Już kioskach BĄZĄR | % STO NAGRÓD CZEKA! % "z pasowe Tor 


zimowy 


TRZEBA: włożyć je do koperty i po zakończeniu 
kwartału (do 15 kwietnia 1992 roku) wysłać pod 
adresem — „Świat Młodych”, ul. Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa, z dopiskiem: Wielki Konkurs. Nie 
zapomnijcie o własnym imieniu, nazwisku i adresie 
Kupony będą numerowane od 1 do 26 (po jednym 
w każdym numerze gazety). Nadesłane kupony nie 
muszą mieć numerów kolejnych, ale musi ich być 21 
MOŻNA: zdobyć jedną ze stu (100!) nagród przyga- 
towanych specjalnie dla Was. Między innymi: wy- 
cieczki do Londynu i Legolandu, najnowsze rowery, 


WYZDZZZAŁAŁŁAJ lz * . 


deskorolki, walkmany, u m = m mm mm = 
zabawki znanych firm ża- 
chodnich, książki i albu- I KUPON 
my wydawnictw BGW, Pa- i 
nda, Egmont American | 
(Disney), kasety wideo 
i płyty kompaktowe, su- 
perkoszulki „Świata Mło- I 
dych”. 

To naprawdę nie jest 


z nagrodami 


Lubisz grać? A śpiewać? Jeśli tak, to grać — wymienna pamięć z największymi 
musisz zdobyć tę nagrodę! Rewelacyjnykey- przebojami odtwarza melodię, a świetlne 
board firmy Casio ufundowany przez KON- wskaźniki mówią, który klawisz naciskać. Ś 
SBUD. Możesz na nim nie tylko grać, ale Tekst śpiewasz pełnym głosem |... jesteś kudnej Kupuj wiat Mło- 
także — dzięki wbudowanemu mikrofonowi * Człowiekiem-Orkiestrą! dych”, zbieraj kupony. 
— śpiewać. Ta cudna maszyna nauczy Cię Fot. MIECZYSŁAW WŁODARSKI Nagrody czekają! ONES 


Gry, zadania, konkursy 


Konflikt z klasą 


Mieszkamy na wsi. Przez siedem lat 
chodziłyśmy do niewielkiej szkoły. Póź- 
niej, ze względu na brak wyższych klas, 
przeniosłyśmy się do większej szkoły, 
w której miałyśmy skończyć klasy Vil 
1VIII. Na początku roku szkolnego było 
fajnie. Nowo poznane koleżanki z klasy 
były miłe, uprzejme i chętnie nam po- 
magały. Teraz już tak nie jest. Często 
kłócą się z nami bez powodu, niczego 
nie pożyczą, nie pomogą. Uważają, że 
jesteśmy najgorsze i nie powinnyśmy 
mieć w klasie głosu. Bardzo nas to 
martwi, poradźcie co robić? 

Zrozpaczone Przyjaciółki 


Niezgrana klasa 


Moja klasa jest niezgrana. Zaufanie 
można mieć tylko do najbliższego przy- 
jaciela. Co robić, by naprawić taką 
sytuację? Próbowałam już kilku metod, 
które wydawały się skuteczne, lecz 
wszystkie zawiodły! 

Violetta 


Okropne koleżanki 


Do niedawna nasza klasa była naj- 
milsza w całej szkole, lecz wszystko 
zepsuła grupka nieznośnych dziew- 
czyn. Rządzą całą klasą, decydują o pój- 
ściu do kina, wymuszają pieniądze na 
składki klasowe... Są po prostu okro- 
pne! Na klasową choinkę zaprosiły 
chłopaków z innej klasy! Stałyśmy jak 
wrytel Go robić? 

Smurfetka i Betty 


Okropna klasa 


Klasa, do której chodzę, jest okro- 
pna. Szczególnie niesympatyczne są 
dziewczyny. Jeżeli zdarzy się jakiś pro- 
blem, one zawsze się z niego wykręcą 
i ja zostaję tą najgorszą. Oczerniają 
mnie i obgadują. Co robić? 

Stała czytelniczka 


OD REDAKCJI: 

Kochani, co się z Wami dzieje?! Włos 
się jeży na głowie! Spróbujcie spojrzeć 
nieco bardziej obiektywnie na siebie 
i swoich „okropnych” kolegów. Skoro 
klasę zdominowała grupka dziewczyn 
(a z natury rzeczy nie wymuszają one 
posłuszeństwa pięścią), to znaczy, że 
większość klasy ochoczo przyjmuje Ich 
przywództwo. Jeśli naprawdę tego nie 
chcecie, to nikt Was siłą do kina (le 
zawlecze. 

Jeżeli nowe szkolne koleżanki przei- 
stoczyły się z miłych i życzliwie na- 
stawionych dziewczyn w nieznośne, 
żłośliwe megiery, to nie bez powodu. 
Zastanówcie się także nad własnym 
postępowaniem — może nie doczekały 
się z-Waszej strony przyjaznego od- 
zewu? Gdy cała klasa jak jeden mąż 
zgodnie występuje przeciwko komuś 


Chodzimy ze sobą już prawie rok. 
Jest moją pierwszą dziewczyną. Ko- 
cham ją. Ona mówi, że mnie toż 
kocha. Ale jej postępowanie mówi 
o tym, że kocha najpierw swego 
ojca, potem matkę, a potem dobre 
stopnie w szkole. Mnie na samym 
końcu. 

Spotykamy się prawie wyłącznie 
w soboty, bo w inne dni ona musi się 
uczyć, a wniedziele jeżdzi na wycie- 
czki z ojcem. Kiedy w poniedziałek 
ma klasówkę, to już nie może się ze 
mną zobaczyć w sobotę, nawet 
pójść na imieniny koleżanki. Pod- 
czas spacerów ze mną stale patrzy 
na zegarek, bo ma dokładnie wy- 
znaczony czas i myśli tylko o tym, 
żeby się nie spóźnić. Powiedziała 
mi ze łzami w oczach, że gdyby się 
spóźniła, to nie wolno by jej było się 
ze mną spotykać. 

Przed wakacjami jeszcze tak nie 
było. Chodziliśmy do tej samej pod- 
stawówki i odprowadzałem ją po 
szkole do domu. Od nowego roku 
szkolnego ona chodzi do ogólniaka, 
a ja do technikum na drugim końcu 
miasta. Nie mogę się z nią widywać 
po lekcjach, a ona ma taki reżim, że 
nawet zadzwonić do niej ie mogę, 
bo zabieram jej czas dokładnie za- 
programowany przez rodziców. Po- 
dobno ona musi być najlepsza 
w klasie. Gdy w zeszłym roku w pier- 
wszym semestrze spadła na trzecie 
miejsce, miała awanturę. Czy to jest 
normalne? 

Darek 


Opisałeś Darku trudny i nie tak 
rzadki problem, z którym jednak 
wcale nie Ty się najbardziej bory- 
kasz, lecz Twoja dziewczyna. To 
problem konfliktu między uczuciem 
dla rodziców a uczuciem do part- 


nera. Wiele dorosłych osób nie umie " 


z tego konfliktu wybrnąć przez całe 
życie, a szczęście w związku mał- 
żeńskim w dużej mierze zależy od 


CZAS 


KRADZIONY 
RODZICOM 


umiejętności właściwego „ustawlio- 
nia” najbliższych krownych wzglę* 
dem nowej rodziny. Oczywiścio to 
rodzicom przypada w toj sytuacji 
wiodąca rola. To oni bowiem muszą 
we właściwym momencie pogodzić 
się z odlotem pisklęcia z gniazda, 
z rozluźnieniem więzi. A ściślej 
— muszą te więzi odbudować na 
zupełnie nowych zasadach, partne- 
rsko-przyjacielskich Aby tak się 
stało, muszą uwierzyć w zdolność 
pisklęcia do samodzielnego życia. 
A to właśnie z ich punktu widzenia 
jest najtrudniejsze. 

Z Twoich słów Darku przebija 
pretensja do dziewczyny, a właś- 
ciwie to ona jest pokrzywdzona I to 
ona powinna napisać ten list. Wyob- 
raź sobie, w jak trudnej jest sytuacji 
— całkowicie zniewolona przez ko- 
chanych rodziców, którzy zupełnie 
nie potrafią pogodzić się z jej doras- 
taniem. 

Łączy ją z nimi nie tylko uczucie, 
ale też całkowita zależność. Oni są 
sternikami jej życia. Zaspokajają jej 
potrzeby, łożą na jej utrzymanie, 
wychowują i wymagają, aby postę- 
powała zgodnie z ich oczekiwania- 
mi, nie pozostawiając jej miejsca na 
samodzielne wybory. Po prostu 
w ogóle nie zauważyli, że nie jest 
już małą dziewczynką, nad którą 
trzeba nieustannie czuwać. Nie wie- 
rzą, że mogłaby o sobie decydować, 
nie popełniając głupstw. Wydaje im 
się, że wciąż trzeba ją kontrolować 
dla jej własnego dobra, bo inaczej 
dokona złego wyboru: zamiast się 
uczyć, będzie myśleć o rozrywkach 
i przekreśli swoją przyszłość. 

Rodzice uważają, że ich córki nie 
stać na odpowiedzialność. Najpraw- 
dopodobniej są w błędzie. Twoja 
dziewczyna nie potrafi ich jednak 
z tego błędu wyprowadzić. Boi się 
ich niezadowolenia, boi się otwar- 
cie postawić na swoim. Dla święte- 
go spokoju wolała się im całkowicie 


podporządkować, ale przecież 
przeżywa silny konflikt wewnętrzny. 
Myślę, że ona wolałaby sama zde- 
cydować, czy mieć same szóstki, 
czyczęściej widywać się z Tobą. Ale 
jak może walczyć o swoje prawa, 
będąc całkowicie uzależniona? Na- 
rasta w niej poczucie buntu i winy 
jednocześnie. Randki z Tobą już nie 
sprawiają jej przyjemności, bo wie, 
że rodzice nie są z nich zadowoleni. 


Jest to czas kradziony. Wcale bym 
się nie zdziwiła, gdyby wkrótce 
oznajmiła, że dalsze Wasze spot. 
kanla nie mają sensu. 

Darku, jeżeli ją kochasz, nie do 
puść do tego. Pomóż jej. Nie wycją 
gaj jej z domu zacznij w nim 


bywać, oswój Joj rodziców zo swoją 
obocnością. Musisz przekonać ich, 
żo Toble toż bardzo zależy na tym, 
by ona dobrze się uczyła. Uczcio się 
razem. Dogadaj się z jej ojcem 


2 
ANIGCKI 


t 


— znajdź jakieś wspólne męskie 
sprawy. Daj się polubić. Nie od rze- 
czy byłoby również, gdybyś zgłosił 
chęć uczestniczenia w ich niedziel- 
nych wycieczkach. Być może jej 
rodzicom łatwiej będzie zaufać To- 
bie niż jej, którą ciągle mają za 
dzidziusia. A gdy zaufają Tobie 
— dalej może będzie już łatwiej? 
Trzymam za Was kciuki 
OMEGA 
Rys. JĘDRZEJ ŁANIECKI 


w uadllL za 


© Cześć! Mam 12 lat. Jestem wy- 
soką blondynką spod znaku Raka. 
Interesuję się sportem. Bardzo lu- 
bię zwierzęta i rośliny. Słucham MC 
Hammera, J. Donovana i Kylie Mi- 
nogue. Zbieram plakaty i puszki. 
Czekam na listy. Małgorzata Wrób- 
lewska, Kolonia Piaski 29, 27-415 
Kunów, wcj. kieleckie. © Hej! Czy 
ktoś ma ochotę napisać do wesołej 
dwunastolatki, która uwielbia Pat- 
ricka Swayze | Kevina Costnera, 
ceni w życiu przyjaźń, a urodziła się 
pod znakiem Bliźniąt? Oto mój ad- 
res: Joanna Maj, ul. Radzymińska 
18 m. 38, 15-863 Białystok. i 

© Cześć! Mam 15 lat. Interesuję 
się tańcem, mam poczucie humoru 
i nie lubię kłamstwa. Mój znak zo- 
diaku — Byk. Chętnie odpiszę na 
każdy list. Ewa Całka, Kownaty Woj- 
nowe, 06-400 Ciechanów. © Mam 
12 lat, niebieskie oczy, jestem wyso- 
ka. Urodziłam się pod znakiem Ryb. 
Interesuję się sportem, lubię czytać 


i stuchać muzyki. Kocham zwierzę- 
ta. Mój adres: Ewelina Gałka, ul. 
Prosta 13/10, 27-415 Kunów, woj. 
kieleckie. © Hej! Jestem zwario- 
waną czternastolatką o kasztano- 
wych włosach i brązowych oczach. 
Lubię muzykę disco, pop i rap. 
W przyszłości chciałabym zostać 
modelką. Bardzo lubię zwierzęta. 
Mam tylko jeden, ale za to poważny, 
problem — nie mam przyjaciół. Pi- 
szcie do mnie. Bożena Kacprzyk, 
Wierzbowo 4, 19-405 Cimochy, woj. 
suwalskie. © Hej! Mam 15 lat i jes- 
tem spod znaku Barana. Interesuję 
się zjawiskami paranormalnymi 
oraz przeszłością Ziemi. Słucham 
polskiego rocka i marzę o wyjeździe 
na koncert do Jarocina. Chłopaki 
i dziewczyny, piszcie do mnie! Od- 


piszę na każdy list. Anna Leciejews- 
ka, ul. Bączkiewicza 3/10, 63-900 
Rawicz, woj. leszczyńskie. 

© Cześć! Mam 12 lat i jestem spod 
znaku Strzelca. Moimi idolami są: 
Paula Abdul, NKOTB, MC Hammer, 
Madonna. Interesuję się tańcem i fi|- 
mem. Oto mój adres: Malwina Huń- 
czak, ul. Gwarków 70/6, 59-300 Lu- 
bin, woj. legnickie. © Cześć! Mam 
12 lat. Interesuję się sportem, 
a szczególnie piłką nożną, sztukami 
walk i tenisem stołowym. Słucham 
muzyki disco, rap i house. Lubię 
filmy wideo, gry komputerowe i maj- 
sterkowanie. Piszcie do mnie! Na 
pewno odpiszę! Bogdan Kasperek, 
ul. Dywizji Kościuszkowskiej 16a/7, 
44-296 Knurów, woj. katowickie. 
© Cześć! Jesteśmy dwiema weso- 


łymi nastolatkami (14 i 15 lat) spod 
znaku Lwa. Lubimy Samanthę Fox 
i zespół Roxette, nie przepadamy 
natomiast za NKOTB. Chciałybyśmy 
korespondować z chłopcami i dzie- 
wczynami w wieku od 15 do 18 lat 
Przysyłajcie Wasze fotografie. Mo- 
nika Adamkiewicz, ul. Królowej Jad- 
wigi 8/14 i Marzena Walenciak, ul. 
Królowej Jadwigi 8/12, 28-230 Poła- 
niec, woj. tarnobrzeskie. © Ser- 
wus! Mam 15 lat i jestem spod znaku 
Barana. Lubię słuchać muzyki, cho- 
dzić do kina i dostawać listy. Ko- 
cham zwierzęta. Mam szczerą na- 
dzieję, że ktoś do mnie napisze 
Monika Lęk, ul. Gęsia 7, 26-600 
Radom. © Mam 13 lat. Jestem wie- 
rnym i oddanym fanem NKOTB. Ko- 
cham długie spacery, rozmowy 
o wszystkim i o niczym. Lubię bie” 
gać, tańczyć i śmiać się aż do łez 
Odpiszę na każdy list. Justyna Osie- 
rda, ul. Cisowa 43/340, Kozy 1816, 
woj. bielskie. 


— to ten ktoś powinien się głęboko 
zastanowić nad przyczynami takiej sy- 
tuacji. Zapewne nie zawsze był wobec | 
tej klasy w porządku... | 

A tak w ogóle, napiszcie, jak Wy | 


Możecie do nas pisać 
za darmo. Wystarczy 
zamieszczony 


"wv wyciąć 
PŁATĘ POCZTOWĄ ( | obok kupon i nakleić na 
UIŚCI ADRESAT 4 I kopercie. Zasada ta nie 


W tym roku obowiązuje nowa zasada ' : 
drukowania ogłoszeń w Kąciku Przyja- JV £ | [ j"! 
ciół i w Biurze POD. Pierwszeństwo "zcE BYE) 


| ZA DARMO 


Z oai" UJ 


w kolejce do druku będą miały listy, do których dołączycie co najmniej 


I 

l 
| l >| , RAY SESTR 8 kuponów z Kleksem. Zasada ta obowiązuje również w naszym nowym Kąciku 1 KUPON N 
| radzicie sobie z podobnymi problema: | || j|! wszelkich konkursów ZR CLCC Uegemach „ŚM! ukazały się Wasze gratulacje czy | Z 
| mi. Co sądzicie o możliwości ponow- | q | — te bez normalnych pozdrowienia w odpowiednim terminie — piszele z miesięcznym wyprzedze. | m 
| nego zgrania skłóconej klasy? Jak | | znaczków nie biorą niem. SO nakleicie na kopertę nasz bezpłatny znaczek, powinniście liczyć się | U 
w starej paczce „zasymilować”' nowe- | 4 „działu w losowaniu na- z tym, że przesyłka „poleżakuje'* dodatkowo na poczcie ok. 10 dni, oczekując = 

ż z Ą | I X gród. momentu wykupienia przez redakcję kolejnej pa.tii listów. j 
go? Czekamy na listy! |. 


Załatwić z samym sobą 


Wesoła egzekucja 


Białe ucho aoczepione do 
szarej głowy wygląda nawet 
malowniczo. Szyja okolona 
w połowie białym kołnie- 
rzem... Ścieram z ucha tam- 
ponem nasączonym benzyną 
powłokę olejnej farby. Farba 
jest solidna, mocno przywarła 
do kudłów Sandy, rozmazuje 
się, ale nie złazi. Suka kich- 
nęła potężnie raz i drugi, i wy: 
rwała głowę z moich rąk. Po- 
patrzyła mi w oczy z głębokim 
wyrzutem. Bo kto to widział 
robić taką cuchnącą przy- 
krość zwierzęciu... 

Trudno, przerwa, rozłoży- 
my tę operację na raty. Sanda 
układa się na podłodze, poki- 
chując demonstracyjnie, ja 
sięgam po gazetę, a w pokoju 
roznoszą się opary rozpusz- 
czalnika. Czytam informację 
o przemysłowym wyrobie fu- 
ter z psich skór. Przygotowal- 
nia surowca mieściła się w ja- 
kiejś podmiejskiej szopie. Do 
szopy wchodziły psy, z szopy 
wynoszono skóry. A ci, którzy 
szyli futra, mówili: „My prze- 
cież nie zabijamy, my produ- 
kujemy z dostarczonego ma- 
teriału'”'. 

— Głupio wyglądasz, pies- 
ku — mówię do Sandy upać- 
kanej olejną farbą, dla dow- 
cipu, przez malarzy odnawia- 
jących klatkę schodową. 
— Ale ciesz się, nie nadajesz 
się dzięki temu na futerko. 
— Suka pomachuje ogonem 
na znak zadowolenia, lecz kie- 
dy sięgam po kłak waty i won- 
ną butelkę, ogon podwija pod 
siebie. Kąpiel w benzynie to 
cena, jaką musi zapłacić za 
chwilę wesołości dwóch spra- 
gnionych rozrywki facetów. 

— Ciągle jeszcze nie nada- 
jesz się na futerko — powta- 
rzałam, kończąc kolejny etap 
„rozmalowywania”' psa. 


GC VI 
(2) 
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Poradnia KIM BYĆ? 


WETERY- 
NARZ 


Bardzo lubię zwierzęta i chciałbym dowiedzieć się 
czegoś więcej o zawodzie weterynarza: jak go zdobyć, 


A na ekranie telewizora obraz 
ulicy. Dziennikarka pyta wszy- 
stkie panie odziane w futra, 
czy im nie żal, czy im nie 
głupio, czy się nie wstydzą 
trochę. Nie — odpowiadają 
One przecież nie zabijają 
One kupiły gotowy towar 
A wogóle to nie przesadzajmy 
z tym z nagła obudzonym sen- 
tymentalizmem. Człowiek jas- 
kiniowy, zziębnięty, ogrzał się 
zwierzęcą skórą z potrzeby. 
l ta potrzeba nie zniknęła do 
dziś — marzniemy zimą, natu- 
ra nie ubrała człowieka w jego 
własne futro. 

Nie podobały mi się te panie 
w ciepłym, połyskliwym wło- 
siu i z zimnymi głosami. Może 
dlatego, że u moich nóg wyle- 
giwał się, popsuty chwilowo, 
żywy materiał na futerko. 

W Teleexpressie poinfor- 
mowano o jakiejś manifestacji 
w obronie zwierząt, a pan ko- 
mentator zauważył bystro, że 
protestujący nie przetrzymali- 
by łatwo zimy w łapciach z ły- 
ka. Już, już miałam się na 
niego rozsierdzić, ale dotarło 
do mnie, że choć mi się to nie 
podoba, on ma jednak rację. 
Chodzimy w butach ze zwie- 
rzęcej skóry i długo tak jesz- 
cze będzie, bo żadne tworzy- 
wo jej nie dorównuje. Jemy 
mięso i na razie wegetariańs- 
ka rewolucja nie grozi światu. 
Tak więc w tym moralnym dy- 
lemacie ciążącym na relacji 
człowiek-zwierzę każda skraj- 
na postawa jest niemądra. 
Przyroda karmi się sobą, a my 
jesteśmy jej cząstką. I dopóki 
nie wynajdziemy cudownej pi- 
gułki zastępującej zwierzęce 
białko i syntetycznego mate- 
riału o właściwościach zwie- 
rzęcej skóry, będziemy... za- 
bijać. A nasze człowieczeńst- 
wo, nasza moralność, nasza 


wrażliwość będą sią wyrażać 
w tym, że zabijamy tylko z ko: 
nieczności. Nigdy bez potrze 
by, nigdy dla zysku tylko, ni 
gdy dla zabawy, dla szpanu 
Nigdy z cynizmu I nigdy z bez- 
myślności. A wtody, gdy musil- 
my zabić zwierzę, to tak, by 
nie zadawać bólu, nie drę 
czyć, nie głodzić, nie skazy- 
wać na strach. Nie bawić się 
swoją przewagą nad ofiarą 

W telewizji jakaś amerykań- 
ska kreskówka dla dzieci 
Oglądam ją z moim pięciolet- 
nim gościem. Chłopiec drapie 
przyjaźnie Sandę za, prawie 
już oswobodzonym z farby, 
uchem i śledzi akcję na ek- 
ranie. 

A tam kogut dumnie prze- 
mierza wielkimi krokami po- 
dwórko. Puszy się śmiesznie 
Jako niepodzielny władca kur- 
nika. Z domu wychodzi gos- 
podarz i zabiera się za ostrze- 
nie siekiery. ,,„Muszę ją przy- 
gotować na niedzielę' — mó- 
wi sobie, pracując nad dosko- 
nałością ostrza. Kogut asys- 
tuje tej czynności obojętnie, 
aż nagle uświadamia sobie, 
że w niedzielę ta siekiera spa- 
dnie na jego szyję. Bo nie- 
dziela to dzień na obiad z ro- 
sołem. Kogut wpada w panikę, 
w przerażenie, miota się bez 
sensu po podwórku, biega jak 
oszalały, wreszcie zaczyna 
obmyślać sposoby ratunku. 
Zagrzebuje siekierę w ziemi, 
ale ta wyrasta w górę, wypu- 
szczając zielone gałązki — na 
nic. By zmylić czas, wycisza 
bicie kościelnego dzwonu, 
przyjmując uderzenia jego se- 
rca na własne, kogucie, zmalt- 
retowane ciało — i to zawodzi. 
Szykuje więc pułapkę na swe- 
go kata podśpiewującego so- 
bie okrutnie: ,,To ostatnia nie- 
dziela...', ale i w tym los mu 


nie sprzyja. | kiedy juź czeka 
z rezygnacją śmierci, czło- 
wiek siekierą uderza w... 
drzewo, które postanawia 
ściąć. Co za ulga! To nie o ko- 
guta chodziło. Egzekucja się 
odwlokła. Ptaszysko podnios- 
ło wysoko głowę i swoim zwy- 
czajem zaczęło obchodzić po- 
dwórko napuszonym krokiem. 
Zagapił się kogut w odzyska- 
nym poczuciu bezpieczeńst- 
wa i wlazł wprost pod spada- 
jący pień drzewa. Wbiło go 
w ziemię po grzebień. A gos- 
podarz miał całkiem nieocze- 
kiwanie rosół na niedzielny 
obiad. Koniec. 


[ABLICY! 


gdzie w Polsce znajdują się szkoły o takim kierunku? 
Marzę o pracy w ogrodzie zoologicznym przy zwierzętach. 
Maciek z Dąbrowy Górniczej 

Zawód lekarza weterynarii możesz zdobyć, Maćku, po 
ukończeniu wydziału weterynaryjnego jednej z czterech 
wyższych uczelni: Szkoły Głównej Gospodarstwa Wiejs- 
kiego w Warszawie, Wyższej Szkoły Rolniczej we Wroc- 
ławiu, Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie 
albo Państwowej Akademii Rolniczo-Technicznej w Po- 
znaniu. Zanim jednak zaczniesz studiować, musisz oczy- 
wiście zdać maturę, najlepiej w liceum ogólnokształ- 


cącym. 


Istnieje też możliwość zdobycia zawodu technika wete- 
rynarii w szkole średniej o tym kierunku. Techników 
weterynaryjnych jest jednak w Polsce niewiele — zaled- 
wie cztery. Znajdują się one w Łomży, Wrześni, Nowym 
Targu i Nysie. Technika przygotowują jednak głównie do 
pracy na wsi przy zwierzętach hodowanych w gospodarst- 
wach rolnych. Jest to praca trudna i ciężka. Technicy 
weterynarii pracują najczęściej w oborze, chlewni, nie 
wychodząc praktycznie z butów gumowych. Toteż do szkół 
tych przyjmowani są głównie chłopcy pochodzący ze 


środowiska wiejskiego. 


Przy przyjmowaniu do technikum weterynaryjnego bar- 
dzo ważne jest zaświadczenie lekarskie stwierdzające 
dobry stan zdrowia, a przede wszystkim bardzo dobry 
wzrok. Egzamin zdaje się z języka polskiego i matematyki. 
Ponieważ szkoły te cieszą się dość dużym powodzeniem 


onkurencja jest spora, uprzedzamy wszystkich chęt- 


nych, że na świadectwie ukończenia szkoły podstawowej 


powinni mieć średnią ocen co najmniej 4. 


- Wszystkich wyżej zamieszczonych informacji udzielał 
nam pan Józef Jagielski, inspektor wojewódzki Stołecz- 


nego Zakładu Weterynarii w Warszawie. (jz) 


Dzwonek na lekcję. Po chwili do 
klasy wchodzi nauczyciel. Spraw- 
dzenie listy obecności i... zaczyna 
się. 

— Kto dzisiaj przypomni 
temat ostatniej lekcji? 

W klasie cisza. Staracie się być 
jak najmniejsi, żeby tylko nie wpaść 
w oko nauczycielowi. 

Każdy uczeń, nawet ten: najpil- 
niejszy denerwuje się widząc, jak 
nauczyciel wodzi wzrokiem po kla- 
sie, szukając „ofiary''. Bardzo czę- 
sto dorośli, którzy dawno skończyli 
szkoły, pamiętają ze szczegółami 
lekcje z nagroźniejszymi ,psora- 
mi”, u których odpowiedź ustna 
była męką. Z 

Pedagogom nie brakuje fantazji, 
jeśli chodzi o sposoby wybierania 
uczniów do odpowiedzi. Niejeden 


nam 


ma nawet swój system. Czasami 
jednak nauczyciele nie doceniają 
sprytu swoich pupilów. Pamiętacie, 
jak bohater „Szatana z VII klasy" 
rozszyfrował system swojego pro- 
fesora od historii? 

„Pan profesor egzaminuje każ- 
dego razu trzech, a tych trzech 
wybiera z notesu wedle niezmien- 
nego porządku. Najpierw pierwsze- 
go z kolei, dziesiątego i dwudzies- 
tego, następnym razem drugiego, 
jedenastego i dwudziestego pierw- 
szego itd. Ponieważ jest nas w kla- 
sie równo dwudziestu, a każdy 
w notesie pana profesora ma swój 
numer, więc łatwo było obliczyć, kto 
i kiedy będzie pytany." 

A może znane są wam takie sys- 
temy: 

System daty: Nauczyciel pyta, ja- 


— To smutna bajka — po- 
wiedział mój gość. — A nie 
śmieszna? — spytałam pro- 
wokująco. — Nie, wcale. To 
nie jest śmieszne, że ktoś się 
tak bardzo boi. Nawet wtedy, 
gdy tym ktosiem jest kogut 

Odetchnęłam z ulgą. Mały 
nie zarykiwał się ze śmiechu, 
choć go z ekranu do tego za- 
chęcano. Ale kto wie? Może 
kiedyś da się przekonać, że 
strach jakiegoś ktosia jest za- 
bawny? Albo po prostu niewa- 
żny? Może zechce to spraw- 
dzić eksperymentalnie? 

Warto to przemyśleć z sa- 
mym sobą. 

EWA DROBNIK 


NOS GŻSDWAL ZEK 


ki mamy dziś dzień? 20 stycznia? To 
proszę do odpowiedzi dwudzieste- 
go ucznia z listy! 

System kostki: Nauczyciel rzuca 
dwa razy kostką do gry. Dwie wylo- 
sowane cyfry wskazują miejsce, 
gdzie siedzi „„ochotnik”. Pierwsza 
oznacza numer rzędu, druga — nu- 
mer ławki. 

A może twój nauczyciel ma spe- 
cyficzny sposób wywoływania 
uczniów do odpowiedzi? Jeśli tak 
— opisz go nam. Czekamy na wszy- 
stkie listy dotyczące odpowiedzi na 
lekcjach. Opiszcie swoje uczucia, 
zachowania uczniów i nauczycieli 
Może znacie jakieś ciekawe metody 
skutecznego podpowiadania — po- 
dzielcie się nimi. z innymi. 

Najciekawsze listy wydrukujemy 

MAŁGORZATA ZDUN 


% 15 lutego, w dniu urodzin, składamy 
Tacie najserdeczniejsze życzenia dobrego 
zdrowia, szerokiej drogi w pracy, zadowole- 
nia w rodzinie i uśmiechu na co dzień 
— Bogumił z bratem i siostrzyczką. 

% Serdeczne pozdrowienia dla ludzi z Wy; 
spy, dla wszystkich, którzy pomagają jej 
istnieć. Pozdrawiam uczestników sylwestra 
w Czecho-Słowacji. Gorące pozdrowienia 
dla Brygidy, całusy dla Tofika i Germana. 
Trzymajcie się do 2000 roku — Krystyna 
z pokoju 501a. Jeśli ktoś z Was chce do mnie 
napisać: K. Stolarska, ul. Żołnierska 18, 
42-431 Zawiercie-Bzów, woj. katowickie. 


KĄCIK 
ŻYCZEŃ 


% Serdeczne pozdrowienia dla zastępów 
„Łasic”, „Watry”, „Wilków” i „Lisów, dla 
druha Marcina i druhny Czeremchy z 13 TDH 
PUSZCZA, dla klasy Vla ze Szkoły Pod- 


stawowej nr 3 w Tarnowskich Górach oraz 
dlą Iwony. Trzymajcie się! — „Wolna”. 

% Tomkowi Borawskiemu, z okazji jego 
osiemnastych urodzin, dużo słońca, uśmie- 
chu na twarzy i udanego startu w dorosłe 
życie życzy Ula. W Chciałabym podzięko- 
wać gronu nauczycielskiemu ze szkoły nr 
130 w Łodzi za wszystko, co dla mnie zrobiło. 
Szczególnie dziękuję pani Marii Winiarskiej 
za to, że tak wspaniale potrafi wprowadzić 
w otaczający nas świat chemii. Życzę wszys- 
tkim nauczycielom dużo szczęścia i radości 
w dalszej pracy. Jesteście wspaniali! 
— Uczennica. 

(mad) 
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Pierwszy MINIKONKURS 
PANDY — rozwiązany 


No i mamy za sobą nasz pierwszy mini- 
konkurs. Odpowiedzi przyszło co niemiara. 
Co najważniejsze — odpowiedzi przeważnie 
poprawnych. Przeważnie, bo niepoprawne 
też były. Można rzec krótko: dziewczyny 

" mniej od chłopców orientują się w nazwach 
| markach samochodów, ale za to mają... 
więcej szczęścia w losowaniu. Dlatego 
wśród tych, które udzieliły poprawnych od- 
powiedzi, wiele wylosowało nagrody. Po- 
prawne rozwiązania zdecydowanie jednak 
przeważały w kartkach przysłanych przez 
chłopców. Chyta najwięcej uczestników mi- 
nikonkursu „nabrało się” na Volvo Ocapi, 
ale byli tacy (a zwłaszcza — takie!), którym 
prawdziwą wydała się Toyota Puma, a nawet 
Pontiac Salamander 2000. 


No, ale mniejsza o błędy, poznajmy lepiej 
poprawne rozwiązanie, Oto ono: Panther 
Solo, Jaguar XJ 220, Ford Mustang, 
Fiat 1000 l.e. 

Nagrody otrzymują: 

% WALKMANY: Katarzyna Bożek, Kraków; 
Marcin Marchewka, Lubin; Małgorzata Rze- 
pka, Raszyn-Rybie. 

% ALBUMY: Marta Baran, Kraków; Tomek 
Brzeziński, Lublin; Justyna Ciesielska, Gnie- 
zno; Michał Gajewski, Płock; Magdalena 
Jędrzejec, Bielawa; Monika Mucha, Susiec; 
Bartosz Plwko, Wołomin; Bartosz Porzutek, 
Płaszczyna; Maciej Sikorski, Bielsk Podla- 
ski, Tomasz Zięba, Żywiec. 

Gratulujemy | zapraszamy do udziału 
w kolejnych konkursach! 


A oto Aoto kolejny —_— ——_ 


MINIKONKURS 


W albumie o żółwiach Ninja nie brak 
tajemniczych nazw, oznaczeń, liczb. Wśród 
dziesięciu niżej przedstawionych, pięć rze- 
czywiście pochodzi z albumu, a pozostałych 
pięć, całkiem skądinąd (ale — nie są zmyś- 
lone!). 

Trzeba odszukać te, które są w albumie 
i wypisać je na kartce pocztowej. Można też 
wyciąć całą listę, nakleić na kartkę i podkreś- 
liść właściwe znaki czy słowa. Oto lista: 

WYMIAR X 

EU 07 

TAU CETI 


PANDY 


PROXIMA CENTAURI 

PIĄTY 

TV-6 

SUZUKI Alto GL 

MULTI MEDIA 

COWABUNGA 

TECHNODROM 

Odpowiedzi przysyłajcie na kartkach po- 
cztowych do 15 marca br. pod naszym ad- 
resem: „Świat Pandy”, ul. Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa. 

Do wygrania — jak zwykle — WALKMANY 
i 10 ALBUMÓW „PANDY”. Powodzenia! 


POCZTA KOLEKCJONERÓW 


Dziękuję serdecznie za list i przesłane mi 
zamówione obrazki. Powiem szczerze, że 
nie spodziewałam się ich aż tak szybko 
w takim nawale pracy, jaki państwo mają. 

Wyobrażam sobie tysiące listów, kartek 
i naklejek. Rozumiem, że jest to sprawa dość 
kłopotliwa... 

Album nie wypełniony, byłby wielką stratą 
tak dla mnie, jak i dla dzieci. Serdecznie 
dziękuję za przesłane wcześniej nalepki 
Pandy. Obaj chłopcy je dostali i z dumą 
pokazywali kolegom. Jeszcze raz dziękuję 
| cieszę się, że moje dzieci Przemek i Michał 
należą do tak miłego i uczciwego, a jedno- 
cześnie Wielkiego Klubu Kolekcjonera. 

Z poważaniem 
Mariola Rybak 

Droga redakcjol 

Mamy do Ciebie wielką prośbę. Były już 
wydawane albumy z samochodami, Barbie, 


żółwiami Ninja, zwierzętami świata. Nie było 
jeszcze albumu ze zwykłymi zwierzętami, 
takimi jak na przykład: psy, konie, koty, 
papugi. Mógłby być też album z piosen- 
karzami i zespołami. Czy moglibyście speł- 
nić naszą prośbę? 

(23 podpisy) 

Droga redakcjo! 

Uwielbiam czytać waszą gazetę, ona jest 
wspaniała! Zbierałam album „Barbie”' i już 
wysłałam nalepki. Mój brat teraz zbiera 
„Auto". Z niecierpliwością czekamy na na- 
stępny album. Niestety! Kiedy były albumy 
o zwierzętach w ogóle nie wiedzieliśmy o ich 
istnieniu i przegapiliśmy ten album. Czy 
jeszcze będą takie albumy? Bardzo bym 
chciała! 

Małgorzata Rzepka 
Raszyn-Rybie 


NASZA MAŁA AFERA 


Mała, ale przykra i dokuczliwa. Spędza 
sen z powiek redaktorom naszego magazy- 
nu. Bo to sprawa, wobec której nawet dzielna 
redaktor April i czwórka jej zmyślnych przy- 
jaciół — żółwi Ninja byliby bezradni. Panie 
z naszego centralnego klubu rwą sobie z te- 

go powodu włosy z pięknych głów, dyrekcja 
nie może spokojnie spać, a nas tu w redakcji 
bolą serca, a przede wszystkim ręce. 

No, bo jak może być inaczej, skoro te ręce 


z tysięcy kartek wybierają podczas losowa- 
nia czyjąś konkursową odpowiedź, która 
okazuje się poprawna, a tu na kartce ani 
nazwiska i imienia autora, ani adresu. Żal 
nam wtedy okrutnie, ale cóż począć. Więc 
wołamy: drodzy roztargnieni! Pisząc do nas 
w jakiejkolwiek sprawie, zawsze PODAWAJ- 
CIE SWÓJ PEŁNY ADRES Z. KODEM, NA- 
ZWISKO I IMIĘ! Możecie je oczywiście za- 
strzec wyłącznie do wiadomości redakcji 
„Świata Pandy” lub wydawnictwa! 


£yna PANDA przygotowuje już 


Nie wiesz? Chciałbyś wio- 
dzieć? To niebawom będziosz 
mógł się dowiedziać! Oto Oll- 


nowy album — tym razem dla 
tych wszystkich, którzy są cie- 
kawi świata i marzą o podró- 
żach. Zaprezentuje w nim MIA- 
STA EUROPY. Nie będzie to 
jednak nudna encyklopedia 
geograficzna, usiana liczbami 
| wykresami. Przeciwnie — bę- 
dzie to rodzaj przewodnika po 
atrakcjach,  niezwykłościach 
| ciekawostkach. Wymienione 
w tytule tajemnicze pytania 
świadczą o tym dobitnie. Ta- 
kich pytań będzie na kartach 
albumu nieporównanie więcej. 
Kto zacznie go zbierać — zgro- 
madzi zarazem wyjątkowo ład- 
ne fotografie. Album jest do- 
piero w przygotowaniu, ale 
nasz reporter oglądał już ma- 
teriały i zapewnia Was, że są to 
zdjęcia wyjątkowej urody, a do 
tego pokazujące unikalne 
obiekty. 

No, ale nie zdradzajmy zbyt 
wiele. Dodajmy tylko, że jest to 
pierwszy całkowicie polski al- 
bum, redagowany przez ze- 


* DO JAKIEGO MIASTA MOŻNA DOJĘCHAĆ TYLKO JEDNĄ DROGĄ? 
* ILE FONTANN ZBUDOWANO W WERSALU? 

* GDZIE STOI POMNIK... PSA? 

* GDZIE W NOCY NIE JEŻDŻĄ POCIĄGI? 
%* W KTÓRYM MIEŚCIE JEST NAJWIĘCEJ MOSTÓW? 


IE ZNAJDUJE SIĘ LEGOLAND? 


7 EE > 
% ftliasta swiat: 


spół fachowców wydawnictwa PANDA pod kierunkiem jego redaktora, pana Zbigniewa Dobrosza. 
Pan Zbigniew zapewnia, że wycieczka po miastach Europy — w tym po wszystkich europejskich 
stolicach — zADOWIECA się na kartach tego dziełka bardzo obiecująco. Będą to w dodatku 


MIASTA NA... 
SŁODKO! 


Jak to rozumieć? Ano, tym razem albumowe 
nalepki będą sprzedawane z... wafelkami i ba- 
tonikami wytwarzanymi przez znaną firmę 
OLZA z Cieszyna, ukryte w opakowaniach tych 
słodkości. Gdy piszemy te słowa, albumu 
jeszcze nie ma, ale wafelki owszem, już są na 
rynku. Można je kupić chociażby w niedawno 
otwartym kiosku PANDY, na warszawskim 
placu Konstytucji (kiosk targowy z numerem 
17 — niebawem przedstawimy go bliżej!). 

Próbowaliśmy tych wyrobów I trzeba przy- 
znać, że nam smakowały. Spróbujcie i Wy 


KOLUMNA SPONSOROWANA 


-- zresztą zapewne znacie te słodycze PRINCE 
POLO, PRINCE BATON itp 


„Niech te pyszne smakołyki kojarzą się Wam 


z pięknem Europy!” — piszą we wstępie autorzy 
albumu. 


Ale na łakociach albumowe atrakcje się nie koń- 
czą. Będzie EURO-TOTEK, z którego parę pytań 
zacytowaliśmy na początku, no | — jak w przypadku 
Innych albumów — WIELKIE LOSOWANIE NAGRÓD 
Nie wykluczone, że ci, którzy na kartach albumu będą 
podróżować po miastach, zyskają szansę wyrusze- 
nia do nich naprawdę. Ale to, jak i zestaw nagród, to 
w tej chwili jeszcze słodka tajemnica wydawcy. 
Słodka jak... PRINCE POLO! 


Oto najbardziej chyba 
znane wyroby firmy OL- 
ZA z CIESZYNA. Do ku- 
pienia w kiosku PANDY 
w centrum Warszawy 
I nie tylko tam. Poleca- 
my. Do tych słodyczy 
z pewnością się przy- 
zwyczalcie, zwłaszcza, 
że niebawem zacznie- 
my w ich opakowaniach 
znajdować unikalne ob- 
razki-nalepki z miast 
Europy — nalepki do 
kolejnego kolekcjoners- 
klego albumu. Nieba- 
wem pokażemy w na- 
szym magazynie Inne 
słodkie wyroby 

cleszyńskiej J 
firmy, m.in. | 
Er bor60 (Ry 


ZA — to nie 
tylko wafelki. 
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Rozmowa z ZUZANNĄ SZWED 
— najmłodszą reprezentantką Pol- 
ski na igrzyska olimpijskie w Al- 


bertville 


— Masz zaledwie czternaście lat, 
a łyżwiarstwo figurowe uprawiasz już 
podobno dziewiąty sezon? 

— To prawda. Pierwsze łyżwy do- 
stałam pod choinkę. Miałam wówczas 
5 lat. Mama zaprowadziła mnie na 
lodowisko Stegny i tak zaczęła się 
przygoda z lodem. Później rodzice 
zapisali mnie do szkółki łyżwiarskiej 
na warszawskim „,„Torwarze”. Po ro- 
ku trafiłam do grupy pani Lucyny 
Rylskiej, która do dziś jest moją trene- 
rką. 

— Czy pamiętasz swój pierwszy 
sportowy sukces? 

— Oczywiście, było to cztery lata 
temu. Na zawodach o Puchar Polski 
w Janowie zajęłam pierwsze miejsce, 
a co więcej, udało mi się wykonać 
podwójnego axla — trudny skok 
z dwoma i pół obrotami. 

— Pamiętam twój ubiegłoroczny 


Są biedni, bardzo biedni. Nie mają 
nic prócz starych ubrań, osła, kilku 
wiader. Lecz są szczęśliwi, bo są 
razem, całą rodziną, bo są zdrowi, bo 
się kochają, bo mają wiernego psa, 
który zwinął się w kłębek u ich stóp. 

Pierwszy plan tego obrazu — czte- 
ry postacie i osioł — to codzienność: 
bieda, często głód, zmartwienia, cho- 
roby. To wszystko, czego doświadcza 
człowiek na ziemi. 

Drugi plan — tam w oddali — za- 
znaczony delikatnymi, jasnymi kolo- 


je| Louis Le Noin 
| (1593-1648) 
„Rodzina mleczarki” 


debiut na mistrzostwach Europy w So- 
fii. Byłaś najmłodszą łyżwiarką, ale 
pokonałaś aż dwadzieścia rywalek. 

— To były wspaniałe zawody. Do 
ostatniej niemal chwili nie wiedzia- 
łam, czy na nie pojadę, gdyż byłam za 
młoda. Okazało się jednak, że regula- 
min pozwala mi na start. W programie 
oryginalnym czysto wykonałam kilka 
skoków (w tym potrójny), nieźle za- 
prezentowałam się publiczności i za- 
jęłam wysokie, 12 miejce (na 35 star- 
tujących). W programie dowolnym by- 
ło trochę gorzej i spadłam ostatecznie 
w klasyfikacji końcowej o trzy lokaty, 
ale i tak — jak na debiut — wypadłam 
dobrze. 


rami, to jakby cel, do którego człowiek 
zmierza. 

Le Noin jako kontynuator wielkiego 
prądu — naturalizmu-caravaggioniz- 
mu w sztuce, bardzo chętnie malował 
osoby z nizin społecznych, biedaków, 
chorych, tych, którzy najwięcej cier- 
pieli. Pokazywał ich codzienne zaję- 
cia, posiłek, orkę, pranie, a także 
zabawy w karczmie, tańce. Można go 
nazwać malarzem biedoty, gdyż 
świetnie umiał wydobyć prawdę o ich 
świecie. (mk) 

Repr. MIECZYSŁAW WŁODARSKI 


— Później były mistrzostwa świata 
w Monachium. Tam zrobiłaś już praw- 
dziwą furorę... 

— To może za duże słowo, ale 
rzeczywiście zewsząd mnie chwalo- 
no i gratulowano, a mój program 
oryginalny pokazywany był wielokrot- 
nie w telewizji niemieckiej. Byłam 
bardzo szczęśliwa... 

— Już dwukrotnie zdobyłaś mist- 
rzostwo Polski seniorek, teraz wyjeż- 
dżasz na olimpiadę w Albertville. Jak 
osiąga się takie sukcesy? 

— Na pewno potrzebny jest talent. 
Trzeba też lubić to, co się robi, i po- 
święcić niemal wszystko. Już wiele 
lat temu oglądając w telewizji wspa- 


niałą Katarinę Witt, Debbie Thomas 
| inne słynne łyżwiarki, postanowi- 
łam, że w sporcie coś osiągnę, choć- 
by kosztem wielu wyrzeczeń. 

— Oglądałem twój trening, muszę 
przyznać, że to szalenie trudna praca. 
W ciągu pół godziny wykonujesz po- 
nad 60 skoków, wiele z trzema ob- 
rotami. 

— Przygotowanie fizyczne jest bar- 
dzo ważne w mojej dyscyplinie. Dużo 
biegam, chodzę na basen, na zajęcia 
baletowe. Starannie przestrzegam 
też diety. 

— Na lodzie prezentujesz bardzo 
dynamiczny, pełen temperamentu 
styl jazdy. Chyba jesteś spod znaku 
Lwa lub Byka? 

— Nie, jestem Rakiem, ale takim 
trochę na opak, gdyż raczej idę do 
przodu, niż się cofam. Lubię ryzyko, 
walkę, emocje, pełne trybuny, cho- 
ciaż skłamałabym, gdybym powie- 
działa, że nie wiem, co to trema. 

— Jeździsz w bajecznie koloro- 
wych kostiumach, starannie uczesa- 
na, z dyskretnym makijażem... 

— Wrażenie, wygląd ogólny istot- 
nie wpływa na sędziowskie oceny. 
Stroje są ładne, ale potwornie drogie. 
Całe szczęście, że finansuje je Polski 
Związek Łyżwiarski. 

— No właśnie, wiele jeździsz po 
świecie, startujesz w licznych zawo- 
dach. Domyślam się, że masz bogate- 
go sponsora? 

— Otóż nie. Pomaga mi PZŁ, bar- 
dzo dużo rodzice, wiele załatwia tak- 
że pani Rylska. Już teraz martwimy 
się, że pieniędzy wystarczy tylko do 
igrzysk. Co będzie dalej — aż boję się 
myśleć. Chyba że znajdzie się jakiś 
prywatny sponsor... 


— Sport zajmuje ci bardzo wiele 
czasu. Jak godzisz go z nauką. Czy 
masz jeszcze jakieś hobby? 

— Uczęszczam do | klasy LO Spor- 
towego nr 12 (o rok wcześniej po- 
szłam do szkoły) I dzięki życzliwości 
nauczycieli mam indywidualny tok 
nauczania. Na razie nauka nie spra- 
wia mi większych kłopotów. Szcze- 
gólnie lubię biologię i. chemię. A hob- 
by? To przede wszystkim teatr 
i przedstawienia baletowe. Uwiel- 
biam „Greka Zorbę”. Chętnie słu- 
cham także muzyki pop, chociaż na 
lodzie dobrze mi się jeździ w rytm 
muzyki klasycznej. 

— Masz rodzeństwo? 

— Tak, sześcioletniego brata, ale 
on nie garnie się do łyżew. Za to 
świetnie odbija piłkę rakietą i będzie 
chyba tenisistą. 

— Czego życzyć ci w Albertville? 

— Przede wszystkim luzu i spokoju. 
Zdaję sobie sprawę, że jadę do Fran- 
cji po naukę i nikt nie wymaga ode 
mnie zajęcia czołowych lokat. Ale 
chciałabym dobrze zaprezentować 
się publiczności, nie przynieść wsty- 
du 

— Dziękuję ci za rozmowę i trzy- 
mam mocno kciuki. 

Rozmawiał ANDRZEJ BACZYŃSKI 

Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


Lucyna Rylska (trenerka): Zuza jest 
wspaniałą, niezwykle ambitną, obowiązko- 
wą i pracowitą dziewczyną. Ma wszystkie 
cechy, które wyróżniają wybitne łyżwiarki 
— talent, wyczucie rytmu, ogromną inwen- 
cje, odwagę i waleczność. 

Znakomicie współpracuje mi się z jej 
rodzicami. Bardzo mi pomagają, tworzymy 
jakby jedną rodzinę i to jest najważniejsze. 


PIŁKARZ 
ROKU 


Tygodnik „Piłka Nożna” już od prawie dwudziestu lat 
prowadzi plebiscyt na krajowego piłkarza roku. Dotychczas 
jego laureatami byli między innymi tej miary zawodnicy co: 
Kazimierz Deyna (1973, 1974), Grzegorz Lato (1977, 1981), 
Zbigniew Boniek (1978, 1982), Włodzimierz Smolarek (1984, 
1986). W 1991 roku futbolowi fachowcy niemal jednogłośnie 
wybrali dwudziestosześcioletniego Piotra Czachowskiego, 
zawodnika niezwykle solidnego, równo grającego zarówno 
w lidze, jak i reprezentacji. 

— Panie Piotrze gratuluję wyboru na Piłkarza Roku. Czy 
spodziewał się pan takiego wyróżnienia? 

— Było to dla mnie sporą niespodzianką, ale bardzo miłą. 
Sądzę, że o wyborze zadecydowały moje udane wiosenne 
występy w Pucharze Zdobywców Pucharów (mecze Legii 
z Sampdorią Genua i Manchesterem Utd.) oraz dwa jesien- 
ne spotkania z Anglią i Irlandią. Szczególnie za to ostatnie 
otrzymałem dobre recenzje, no i strzeliłem swoją pierwszą 
bramkę w dwudziestym dziewiątym reprezentacyjnym me- 
czu. 

— Ale nie zdobywanie goli jest pana głównym zadaniem 
na bolsku. Zwykle występuje pan jako defensywny pomocnik 
lub środkowy obrońca. 

— Tak, i pozycje te bardzo mi odpowiadają. Mam dobry 
przegląd pola, a jednocześnie mogę włączać się do ofen- 
sywnych akcji zespołu. 

— Pochodzi pan z Warszawy, debiutował w zespole 
Okęc/a, jednak plłkarskie losy rzuciły pana daleko od 
stolicy... 

— Tak się jakoś złożyło, że stołeczny klub nie widział mnle 
w swolm składzie. Konkretną ofertę złożyll działacze miele- 
cklej Stali | w tym kluble, razem z przyjacielem z Okęcia, 
Maćklem Śliwowskim, stawiałem plerwszoligowe kroki. 

— Obecnie razem ze Ślilwowskim Jesteście plłkarzami 
lubińskiego Zagłębia. 

— W ubległym sezonie Stal wypożyczała mnie na pół roku 
do Legii, a od jesieni na rok do Zagłębia. W Lubinie zastałem 
bardzo dobrą atmosferę, niezwykle sympatycznie przyjęli 
mnie koledzy. 

— Jednak „wróble ćwierkają ”", że już niedługo opuści pan 
miedziowe zagłębie, by grać w lidze angielskiej? 

— Niewykluczone. Jesienią mój menedżer Włodzimierz 
Lubański załatwił mi testy w pierwszoligowym Chelsea. 
Pojechałem do Londynu na dziesięć dni, uczestniczyłem 
w kilku treningach, obejrzałem ligowe mecze, ale rozmowy 
nie zostały jeszcze sflnalizowane. 

— Nile chciałem zapeszać, ale podobno już latem miał pan 
w kieszeni bilet do Niemiec i obietnicę gry w jednym 
z zespołów Bundesligi? 

— Tak, byłem już prawie zawodnikiem drużyny Karlsruhe, 
ale dosłownie w ostatniej chwili Niemcy wycofali się z tego 
transferu. Nie ma jednak tego złego... 

— Wystąpił pan w dziewięciu z jedenastu ubiegłorocz- 
nych spotkań reprezentacji Polski i należał do podstawo- 


wych zawodników drużyny trenera Strejlaua. Jednak zespół 
nie zakwalifikował się do finałów ME? 

— Po losowaniu grup eliminacyjnych, gdy okazało się, że 
musimy grać z drużynami Anglii | Irlandii, bądź co bądź 
czołowymi w Europle — z góry skazywano nas na porażkę. 
Jednak walczyliśmy z wysplarzam| jak równy z równym 
| niewiele brakowało, a to my pojechallbyśmy na flnały do 
Szwecji. 

— Przed panem | reprezentacją ellminacje do Mistrzostw 
Śwlata'94, Jak ocenia pan szanse polsklego zespołu? 

— Uważam, że latwiej będzie zakwalifikować sią do 
finałów MŚ niż do mistrzostw kontynentu, gdyż teraz awan- 
sują dwie drużyny z grupy, a nie Jedna, Mamy silnych 
przeciwników. Holandla to przecież aktualny mistrz Europy, 
a Anglll też nie muszę reklamować, Chciałbym Jednak 
zwrócić uwagę na zespół Norwegii, Oglądałem go klikakrot- 
nie, między Innymi w spotkaniach z drużynami ZSRR | Włoch 
w ramach eliminacji ME. Norwegowie zaprezentowali! się 
bardzo korzystnie (wygrali z Włochami). To twardo | nowo- 
cześnie grająca drużyna, Na pewno nie będzie tylko dostar- 
czycielem punktów. 

— (Co mógłby pan powiedzieć o sobie naszym czytel- 
nikom? 

— Jestem żonaty, mam dwójkę wspaniałych dzieci (Sand- 
rę i Damiana). Z zawodu jestem mechanikiem lotniczym, 
jeżdżę samochodem Renault 19, lubię muzykę dyskotekową 
| filmy wideo. Wierzę, że najlepsze mecze mam jeszcze 
przed sobą. p. 

Rozmawiał ANDRZEJ BACZYŃSKI 
Fot. autora 
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SOBOTA 


9 rano. W miejscu spotkania jeszcze pustka. 

9.05 — przychodzi ktoś zakapturzony, zza 
kołnierza lustruje okolicę. 

9.10— dwie czy trzy persony natykają się na 
siebie z radosnym okrzykiem. Po burzliwych 
powitaniach tworzą rozgadane kółeczko. 

9.15 — kółeczko rośnie. Nagle rozpada się, 
bo przychodzi pani Basia. Znowu powitania. 
Wszyscy wchodzą do budynku. Jest ich na 
razie plus minus pięcioro, ale pada tradycyjne 
„i tak się wszyscy spóźnią”. 

9.30 — ciągle ktoś dochodzi. Jest już prawie 
cała grupa w komplecie. Rozpoczynają się 


...ZAJĘCIA 


Zaczęło się już dawno, bo około 1983 r., 
a może i wcześniej? Wtedy to, w ówczesnym 
Zakładowym Domu Kultury w Świdniku, po- 
wstał teatrzyk „Pętelka”. Prowadziła go in- 
struktorka Barbara Kasprzak. Ona i kilka dzie- 
wczynek z piątej czy czwartej klasy razem 
wymyślały dekoracje do swoich bajek, robiły 
lalki, grały; bawiły się. No i występowały. Ale 
małe brzdące stopniowo robiły się coraz więk- 
sze, coraz bardziej dorosłe... i nagle „Pętelki”* 
objawiły się światu... 


w „SKRZYDEŁKACH” 


Nie, nie odleciały do ciepłych krajów. Po 
prostu dorosły do czegoś więcej niż zabawa 
w bajkę. Najpierw stwierdziły, że chcą wy- 
stawić prawdziwą sztukę i same ją zagrać. 
Bomba poszła w górę. Pani Basia przyniosła 
konspekt dramatu autorstwa trzynastoletniej 
dziewczyny. Ta właśnie sztuka nosi tytuł 
„SKRZYDEŁKA”. | jest naprawdę niesamowi- 
ta. 
Opowiada o małym dziecku, które urodziło 

się ze skrzydłami. Niestety, miało tego pecha, 

że przyszło na świat pośród betonowej, szarej 

i zmęczonej rzeczywistości. Jego rówieśnicy 

bawią się czołgami, a największe marzenie 

jego rodziców to „pralka taka, jaką kupiła 
sobie Kowalska”. Jedyną ucieczką jest lot 

w krainę marzeń I latawców. Ale, na szczęście, 

rodzice odkrywają wartość dziecięcych skrzy- 

dełek. Wystarczy jedno piórko, a z nieba spada 
mnóstwo pieniędzy. 

Nie wystarczyło jednak jedno piórko... Dal- 

- szy cląg dośpiewajcie sobie sami. 

Praca nad „Skrzydełkami”* była bardziej 
radosna niż ich treść. Do zespołu siedmiu 
dziewczyn dołączyła Milenka, nasza „gwiaz- 
deczka”, tudzież „etatowe dziecko”, jak ją 
tytułujemy w chwilach słabości. To ona za- 
grała główną rolę, bardzo wdzięcznie zresztą 
(była wtedy w trzeciej klasie). 

„Skrzydełka” odniosły sukces na miarę wo- 
Jewództwa. A po sukcesie krótki zastój i kilka 
nie dokończonych realizacji. Ale już w waka- 
cje, na plenerze dwóch.grup — plastycznej 
i teatralnej — zjednoczyliśmy się pod kierow- 
nictwem pani Basi. Następnego, 1989, roku dał 
się w Świdniku słyszeć okrzyk 


inkubatśr 


JESTEŚMY!!! 


To jest nasze teatrzykowe zawołanie, obo- 
wiązujące bez względu na to ile ludzi przyszło 
na zajęcia i gdzie się one odbyły. 

Szukaliśmy nowych możliwości, siebie na- 
wzajem, szczęścia, powodzenia... Przerobiliś- 
my w tym czasie wszystko od ,,Teatrzyku 
Zielona Gęś'' do Wisławy Szymborskiej i teat- 
ru wizji i dźwięku. 

Na cosobotnie zajęcia gnało się jak na 
skrzydłach. Przewinęło się mnóstwo pomys- 
łów na spektakle suto okraszone sosem muzy- 
czno-mistycznym. Aż w końcu znów mogliśmy 
oznajmić naszą obecność ze sceny. Narodziło 
się... 


„SZUKANIE” 


— nowy nasz spektakl, wymyślony i wyreży- 
serowany już przez „Teatrzyk Pod Kólawom 
Syrenkom'" — grupą rozszalałych, świeżo 
upieczonych licealistów pod kierownictwem 
pani Basi. Sami opracowaliśmy scenografię 
i światła, dobraliśmy muzykę i teksty (nie- 
którzy nawet je pisali). | jest się czym po- 
chwalić! 

Pół 1991 roku upłynęło nam na uporczywych 
staraniach realizacji „Szukania'”'. Mimo groź- 
by odebrania sceny i budynku, mimo braku 
czasu i pieniędzy udało się i prawie „na 
gruzach'* ZDK odbyła się premiera sztuki. 


I CO DALEJ? 


No właśnie, co dalej? Szykuje się nowy 
spektakl w „Teatrzyku Pod Kólawom Syren- 
kom''. A potem... 

Myśl, że kiedyś będziemy musieli się roz- 
stać — bo studia, dom, inne miasta — przera- 
ża mnie. Bo takie miejsce, jak kwiat paproci, 
zakwita w życiu tylko raz. Jest to cud, magia 
i szaleństwo! (Patrz zdjęcia z naszych ostat- 
nich zajęć.) Życzę wam z całego serca takiego 
cudul 

Miszka 
Fot. autora 


Zorganizowałam apotkanie, Były ogromne 
klopoty za znalezianiam noclegu, alo w końcu 
udało sią: mój kochany kalądz proboszcz wy 
pożyczył salką w domu katachotycznym 

Dostałam klucz | stałam alą., ODPOWIE 
DZIALNĄ! 


**k* 


Proszę was! No nie stawiajcia świaczek 
na sianie! Przecież może wybuchnąć pożar! 
Słuchajcie! Nie krzyczcie tak, już późno 
— Nie grzebcie po tych szafkach! 
— Nle odkręcaj kranul Z tego zlewu ciekniel 


Zjechało się stadko wariatów do Krakowa 
Było nas maleńko. Na początku byłam przera- 
żona: jak wyjdzie to spotkanie? Przecież za- 
wsze był spory tłumek! A teraz? Możemy się 
przeliczać na palcach obu rąk! 

1... wszystko nagle okazało się takie cudow- 
ne, takie niesamowite, każdą osobę można 
było odczuć z osobnal | bezustannie jedno 
słowo: RAZEM. 

RAZEM piliśmy żurek, którym uraczyła nas 
pani gosposia na plebanii. RAZEM siedzieliś- 
my długo w noc przy świeczkach. RAZEM 
rozmawialiśmy, śpiewaliśmy. Okazało się, że 
największą frajdę sprawia nam śpiewanie.. 
kolędy! Totalne odbicie! I brzmiała ta kolęda 
— na kilka głosów, w kanonie — kilkanaście 
razy dziennie, w domu, w śniegu i na krakows- 
kim Rynku, na Wawelu także — wśród starych 
dostojnych murów. 

A potem WSZYSCY RAZEM siedzieliśmy 
w kółeczku i przez kilka godzin zataczaliśmy 
podejrzane okręgi w okolicy czoła (udawaliś- 
my ZAJĄCZKI). Nieważne, że to podobno 
niezbyt sensowne, nam było dobrze! Od czasu 
do czasu uznawaliśmy, że ktoś się pomylił 
i musiał dawać fant. 


No proszą, nie baw się tymi świeczkami 


NIGDY WIĘCEJ! 
Dopiero teraz (kledy doświadczyłam tego r 
własnej skórze) zrozumiałam 


ą 
jak męczące 


musi być dla naszej Druhny każde spotkani 
Zrozumiałam, jak bardzo męczy odpowie 
dzialność, jak psuje ona radość ze spotkania 
Zrozumiałam i chyba jakieś wnioski wyc 19 
nęłam 


ó Ula Krawczyk 


Stale RAZEM, nie pozostał niezauważony 
żaden cień smutku na którejś z twarzy — na 
tychmiast reagowaliśmy, natychmiast rozgc 
czynało się poduszkową bitwę pełną Śmiechu 
i Szaleństwa! 

I były prezenty. Takie dawane sobie wprost 
i takie podrzucane. Myślałam, że zwariują za 
Szczęścia, gdy otworzyłam plecak 
maleńkie miśkowe stworaczki 

RAZEM byliśmy uwięzieni spusz 
czano psy, które otaczały nasz dom, razem 
siedzieliśmy nad garnkiem bigosu (jedzonego 
także rękami) 

RAZEM wpadliśmy na to, że jednej z nocy 
przyszedł Nowy Rok! Powitaliśmy Go ogro- 
mem kadzidełek, ognia, krzyku 

| jeszcze RAZEM chodziliśmy nocą do budu. 
jącego się kościoła. Olbrzymia kopuła pełna 
echa, zakamarków i tajemniczości! Tam też 
właśnie żegnaliśmy Kraków. Jak? Oczywiście 
że naszą kolędą! Mocno, RAZEM, trzymaliśmy 
się za ręce, a śpiew brzmiał i szalał wraz 
z echem 

A potem, gdy pociąg już odjeżdżał, ten nasz 
— cały peron budziliśmy swoim śpiewem 

A ludzie otwierali szeroko oczy 

A my? My — nieprzytomni ze szczęścia 
bo... RAZEM 


ś 


a tam 


na noc 


Psuja 


Można ją często spotkać na ulicy. Chodzi 
z głową w chmurach, zasłuchana w swoje 
myśli. Natura obdarzając ją piękną duszą, 
zapomniała jednak chyba o ciele. 

Ale ona i tak potrafi imponować. Choć jest 
bardzo gruba, zacięła się i ćwiczy na wf. 
Trenowała, trenowała i w końcu pokonuje 
kozła, robi układ gimnastyczny, biega na krót- 
kie dystanse. Nigdy nie idzie na łatwiznę. Ma 
żelazną wolę. 

Ludzie jednak ją odrzucają. Sama widzia- 
łam, jak otaczała ją grupka chłopców, którzy 


śmiali się z niej, wyzywali. Odwróciła głowę 
Wiem, że płakała 

Stroni od ludzi. Wybiera się często na dłu- 
gie, długie spacery. Bierze wtedy ze sobą 
tomiki poezji. Siada pod drzewem i wsłuchuje 
się w przyrodę. Chłonie życie całą istotą 

Wie, kim będzie w przyszłości. Zakonnica 
— to jej przeznaczenie! 

Kocha ludzi, kocha zwierzęta, kocha Boga 

Marto, dobrze, że jesteś! 

Apolinary 


a c _ _ 


W wielkim europejskim mieście z łatwością 
można się ukryć. 

W wielkim mieście stajesz się zwykłym 
przechodniem — bez Imienia, nazwiska. Cho- 
dzisz ulicami nie mijając kałuż — jakby czeka- 
jąc na jakieś słowo, na zainteresowanie ze 
strony mijającego cię człowieka. Może tęsk- 
nisz do tych „wścibskich*” ludzi z „Twojej 
Europy”, którą zostawiłeś parę lat temu. 

W wielkim mieście bez trudu znajdziesz 
pracę — oczywiście „na czarno”. Szukasz jej 
czasami | kilkanaście dni, ale znajdziesz. 
Tania „siła robocza” przyda się na budowie, 
w pizzerii, przy robieniu kanapek... Nia liczy- 
łeś.się z tym, że będzie aż tak ciężko... Musisz 
się przyzwyczaić! Człowiek może, do... wszys- 
tkiego. 

Powoli więc staje się normalne, że wstajesz 
o 5 nad ranem i szybko połykasz coś, co 
nazywasz śniadaniem, biegniesz, by nie spóź- 
nić się do pracy... Pracujesz. Czasami do 
południa, często też i wieczorami. 

Gromadzisz funty? Nie, to nie to. Nareszcie 
jesteś panem swego losu, zarobisz, stać cię na 
wiele: na dobry sprzęt, książkę, compact. Stać 


NIKT TU NIE ZRZĘDZI... (niestety! 


cię i na jedzenie, za którym jednak nie przepa- 
dasz. Chudniesz, a nie ma nikogo, kto po- 
zrzędziłby, że z obiadu nie wolno zrezyg- 
nować, że trzeba jeść kolację, a nie opychać 
się hamburgerami. 

Czekasz na „day off* (wolny dzień), bo 
przecież musisz na coś czekać. Śpisz wtedy 
dłużej, czasami jedziesz zwiedzać okolicę. 
Wiesz, że jutro znów zacznie się praca — od 
rana do wieczora... Kolejny dzień powitany 
papierosem, kolejna noc spędzona na roz- 
mowach z takimi jak ty. 

Wszyscy byliście I chyba jesteście bezradni 
w tym nowym życiu. Żyjecie w nim „na czar- 
no''t 

Jakie są wasze marzenia, jaki cel? Wiem. 
niektórzy uczą się w angielskich szkołach, 
robią prawo jazdy... | co? | co dalej?! 

Wasze oczy są smutne. To one, nie usta, 
mówią najwięcej o was. Dlatego nie pytam, 
kiedy wrócicie.. Czy w ogóle wrócicie do 
kraju... 


Wy... Polacy pracujący w Londynie. 


4 


93:00 


Majka jeździ na wózku inwalidzkim, Marysia z wielkim 
trudem, przy pomocy kolegów, porusza się w ortopedycz- 
nych butach. Kinga jeszcze nie tak dawno żyła w swym 
własnym świecie dziecka z autyzmem. 

Dziś siedzą wspólnie w kolorowej, wesołej klasie. 

Klasy są dwie; w każdej po szesnaścioro uczniów, w tym 
czwórka z rozmaitymi poważnymi schorzeniami — skutkiem 
mózgowego porażeria dziecięcego. Gdyby nie ta szkoła, 
pewno uczyliby się w domu, skazani na smutne samotne 
życie kaleki. Towarzyszą im cały czas — nauczycielka 
i pedagog. 

Czasem ktoś zmęczy się, znuży. Ma zły dzień albo rozboli 
go głowa. Wtedy maszeruje w kąt, gdzie za regałem pełnym 
<olorowych, miękkich, własnych (przyniesionych z domu) 
zabawek, na materacach, wśród barwnych poduch — od- 
pocznie. 

Wszyscy chcą pomagać tym słabszym, siedzieć przy nich 
na lekcji, w stołówce, popychać wózek na przerwie. Zresztą 
Marysia, Majka, Małgosia czy Kasia mają nieuniknione 
upadki opracowane doskonale. Miękko lądują. | zaraz koło 
nich znajduje się kolega czy koleżanka — podnosi, wspiera, 
pomaga. — Garną się z pomocą — mówi pani — a na ulicy 
pomagają spotkanym niewidomym. 

Na przerwie jest drugie śniadanie. Kolorowe serwetki, 
kubki i talerzyki. A na środku, na półmisku, piętrzą się 


ABŃ 


eleganckie kanapki. To pani woźna, ciocia Ela, wprowadziła 
ten zwyczaj. — Dzieci — mówi — przynosiły z domów drugie 
śniadania i jadły je byle jak. Więc pomyślałam sobie: tak nie 
może być. Teraz kładą mi je rano, a ja szybciutko przygoto- 
wuję te kanapki. Kawałek papryki, pomidorek, do tego 
soczki przynoszone przez mamy — jest całkiem inaczej! 

Na początku nie było tak różowo. Nauczycielki trochę bały 
się przed rozpoczęciem roku szkolnego, czy aby dopiszą te 
zdrowe dzieci. Jak ich rodzice zareagują na projekt uczenia 
się w klasach integracyjnych — razem z niepełnospraw- 
nymi? Ale chętnych było aż za dużo. A juź po pierwszym dniu 
nauki chłopiec zapytany przez mamę, jak się czuje w klasie 
z chorymi dziećmi, odpowiedział: — One nie są chore, one 
są trochę inne. | tę inność nauczył się już akceptować — on 
i jego koledzy. W szkole i poza szkołą. 

Więc — marzenia czasem się spełniają. Bo ta szkoła 
integracyjna, chyba pierwsza w Polsce z prawdziwego 
zdarzenia, naprawdę istnieje. Wprawdzie na razie są to tylko 
dwie pierwsze klasy przy Szkole Podstawowej nr 161 
w Warszawie — ale są! Patrzę na wyłożone miękką wy- 
kładziną korytarze i klasy, na podjazdy dla wózków i poręcze 
przy ścianach. Na szersze niż zwykle, dostępne dla dzieci 
chorych, drzwi toalet. I przypominam sobie inną szkołę, na 
wsi. Właśnie się budowała... Z rozmachem, z pięknej, 
czerwonej cegły. Wśród jej przyszłych uczniów było kilkoro 
niepełnosprawnych, na wózkach, o kulach. Usiłowałam 
wtedy przekonać pana dyrektora i budowniczych: może by 
się dało choćby poszerzyć kilkoro drzwi? Nic się nie dało 
zrobić... 

Inni... Gdy pierwszaki z warszawskiej szkoły przyszły 
zemocjonowane, wzruszone na rozpoczęcie nauki, pani 
pokazała im bukiet. Wspaniały bukiet z różnorodnych dział- 
kowych kwiatów. — Jesteście jak te kwiaty — powiedziała 
— bardzo różni. Więksi, mniejsi, wspaniali i niepozorni. 
Razem tworzycie taką oto piękną kompozycję... 

KRYSTYNA KLIMOWICZ 
Fot. MAREK SZYMAŃSKI 


Fot. ALAIN BENAINOUS 


IGAMMA 


LETTO/STILLS 


Fot. 
Ot. ALAIN BENAINOUS/GAMMA 


"JBY 


Droga i kochana Redakcjo! 

Dostałam list od Jordana! Wspaniały list; oto jego treść: 

Dziewczyno z Polski! 

Dziękuję za list od Ciebie. Pisałaś w nim, że tam w Polsce wszystkie 
dziewczęta „szaleją? na naszym punkcie. Bardzo nas to ucieszyło, że 
w środkowej Europie KTOŚ się nami interesuje. Myślę, że słyszeliście 
wszyscy, że chcemy zmienić nazwę z New Kids On The Block na The 
Boston Five. Mamy nadzieję, że ta zmiana nie dotknie was aż tak bardzo. 
Z pozdrowieniami dla wszystkich polskich dziewcząt 

Jordan Knight 

Prawda, że wspaniały list? Z jego przetłumaczeniem miałam niemało kłopotów, ale chyba było 


wartol 
i Daniel William Wood 


(Danny) 
ur. 14 V 1969 r 
wzrost: 171 cm 

oczy: brązowe 
włosy: czarne 

hobby: podnoszenie 
ciężarów 

adres: Adams Street 
496, Boston, USA 


Donald Edmond 
Wahiberg 
(Donnie) 

ur. 17 VIII 1969 r 
wzrost: 179 cm 
oczy: piwne 


Jonathan Raslelgh 
Knight (Jon, CQ) 
ur. 29 XI 1968 r 
wzrost: 180 cm 
oczy: brązowe 


Jordan Nathaniel 
Marcel Knight 
(Jor, Jay) 

ur. 17 V 1970 r. 
wzrost: 179 cm 
oczy: brązowe włosy: szatyn włosy: ciemny blond 
włosy: szatyn hobby: -wylegiwanie —_ popby: czytanie ksią- 
hobby: pływanie się żek 

adres: Melville Ave- adres: Melville Ave- adres: Peverell Street 
nue 10, Boston, USA __ nue 10, Boston, USA _ 18, Boston, USA 


Joseph 

Mulray Mcintyre 
(Little Joe) 

ur. 31 XII 1972 r. 
wzrost: 168 cm 

oczy: niebieskie 
włosy: ciemny blond 
hobby: _ odsypianie 
straconego czasu 
adres: Orchard Ave- 
nue 20, Jamaica Pla- 
in, Boston, USA 


Marta Bezdzietna 
Wrocław 


OD REDAKCJI: 

Przed kilkoma miesiącami Marta podała nam 
adresy domowe poszczególnych „Kidsów”. Nie 
wiemy, czy inni też dostali odpowiedzi, ale 
ulegamy licznym prośbom i powtarzamy je dziś. 
Drukujemy również adresy fan-clubów, zajmu- 
jących się wysyłaniem zdjęć i autografów Wa- 
szych idoli. My tego robić nie możemy, ponie- 
waż dysponujemy tylko pojedynczymi zdjęcia- 
mi, które specjalnie dla Was reprodukujemy 
w gazecie. Mamy nadzieję, że usatysfakcjonuje 
Was dzisiejszy fotoreportaż z europejskich kon- 
certów NKOTB z ubiegłego roku. Wkrótce obie- 
cujemy pojedyncze plakaty Waszych ulubień- 
ców (to będzie już po raz któryś tam z rzędu, ale 
doprawdy trudno pozostać obojętnym wobec tak 
gorących uczuć). 

Joeyka z Pruszkowa i Ela z Gdyni zaniepoko- 
jone są wyczytanymi w kolorowych magazynach 
plotkami o New Kidsach. Ela pisze: 


Ostatnio załamałam się kompletnie i serce 
rozsypało mi się na tysiąc drobnych kawałecz- 
ków. W „Dziewczynie”' przeczytałam, że „Don- 
nie, Danny i Jordan są małymi potworkami 
seksu... Trzy dziewczyny na każdego w ciągu 
jednej nocy było rzeczą zupełnie normalną”. 

Mam nadzieję, że to tylko pogłoski spowodo- 
wane tym, że przez skandal dziennikarze chcą 
zarobić więcej forsy. 

Nam się też tak zdaje. Radzimy się nie przej- 
mować. Tego typu sensacyjnych i wulgarnych 
plot o wszystkich gwiazdach powstaje mnóstwo, 
nie tylko z dziennikarskiej nierzetelności. Bo 
przecież życie gwiazd najeżone jest wprost 
zasadzkami: za każdym rogiem czyhają tabuny 
rozhisteryzowanych fanek. Jak sobie z nimi 
poradzić?... Hm... Na pewno nie da się tego robić 
subtelnie ani dyskretnie. Wszystko odbywa się 
na oczach tłumów. Stąd rozgłos każdego in- 
cydentu. A jaka jest prawda? Kto ją zna? Może 
nawet sami bohaterowie nie zawsze zdążą się 
zorientować?... Może właśnie Wy — patrząc na 
nich z idealizującą tęsknotą — jesteście najbliż- 
sze prawdy, jakiej sami dla siebie pragną? 


Adresy domowe podajemy na odpowiedzialność Czytelniczki Anny Marii Kułak ze Świnoujścia, 
podobno wypróbowane z sukcesem 


Marysia Błażejewska z Tczewa ułożyła o Kidsach 
poemat (dziękujemy), a Kasia H. z Gorzyc — opo- 
wiadanie. | ono podsunęło nam pewien pomysł. 
Ponieważ wiele osób pragnie konkursów, postano- 
wiliśmy wszystkim dać szansę! 


(bo pięciu jest New Kidsów). 

1. Dla zorientowanych. Odpowiedz na pytanie: 
Gdzie i kiedy były zrobione zamieszczone dziś 
w „ŚM” zdjęcia New Kidsów? 

2. Dla znających język angielski. Przetłumacz na 
polski słowa ulubionej piosenki New Kidsów. 

3. Dla uzdolnionych plastycznie. Narysuj portret 
ukochanego Kidsa. 

4. Dla uzdolnionych literacko. Wymyśl JEDNO 
ZDANIE, które mogłoby zrobić wrażenie na wy- 
branym (biorąc pod uwagę, że na całym świecie 
tysiące dziewcząt co dzień się nad tym głowi... bez 
skutku). 

5. Dla obdarzonych refleksem i fantazją. Wyobraź 
sobie, że LOS DAŁ CI SZANSĘ. Znalazłaś się za 
kulisami ICH koncertu. Nagle widzisz, że koryta- 
rzem biegnie ON i pyta niecierpliwie — „Która 
godzina?!”. Co zrobiłabyś w takiej sytuacji? 

Oczywiście każdy może wykonać wszystkie lub 
tylko wybrane zadania. Na odpowiedzi czekamy 
tylko do 29 lutego. Przysyłajcie je pod adresem 
„ŚM” (ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa) z dopi- 
skiem KONKURS NKOTB, nie zapominając o nale- 
pieniu normalnych pocztowych znaczków (nasz 


GAMES 


śpiewają NKTOB, rap — Donnie 


Somebody said somebody wouldn't last too long 
Somebody keeps going strong 

Somebody said somebody was all a front 
Somebody's still talking junk 

Think of what you say 

Think of what you do 


Adres wytwórni płytowej: 
NKOTB 
cło Columbia Records 


51 West 52 Street STEP BY STEP 


N York 
NY: 40biŚ śpiewa Jordan Think of what you try to put us through darmowy znaczek nie dotyczy bowiem tych, którzy 
USA We're just singing our song chcą wygrać nagrody w konkursach). A jakie będą 


When you put us down nagrody? Na razie musi to pozostać tajemnicą. 


It ain't gonna get you nowhere 
We're positive and no matter what you think 
We really care 


Step by step 

Gonna get to you girl 
Step by step ooh baby 
"Gonna get to you girl 


BABY, I BELIEVE IN YOU TONIGHT 


7 Games 
śpiewa Jordan Step by step ooh baby ky yśł śpiewają NKTOB 
Really want you in my world Ohióżh 


wa? girl in your eyes 
* | see a picture of me all the time. 
And girl when you smile i 


s You got 'to know that you drive me wild 
_ Step by. step z zd Somebody said everybody's gonna wait and see 


| believe in you - 00h baby. NI? z <a" What's gonna be is gonna be 
Baby, | believe in us You' re. always on my mind. ZAAAR Think of what you say 
And every little inch of our trust e 


s p by ste| EW Think of what you do 
Whether I'm around you never let me down j - Goh girl Think of what you try to put us through 
I believe In you * | really think it's just a matter of time We're just singing our song 
Maybe I might sound crazy Hey girl can't you see Yea, people keep on fronting on the Beantown posse 
For the way | feel about you 


I got to have you all just for me. But it's time to step up to the stand 
But you're just so amazing 


Games, games, games, games, games Remember when we said girl please don't go 
Somebody said somebody worked too hard And how I'd be loving you forever 
Somebody gotta charm some hearts _ Taught you 'bout hanging tough 
As long as you got the right stuff 
Didn't we girls, ooh, ooh 
Didn't we girls, aah, aah 
Well | guess it's brand new day after all 
Every time we hear the curtain call 
See the girls with the curls in the hair 
The buttons and the pins and the loud fanfares 
Tonight, tonight 
Remember when we traveled 'round the world 


Baby, | believe in you 

And every little thing you do 
Every time we kiss 

It always feels like this 


"And girl yes it's true Cause we ain't goin' out like that 
And Im so in love, girl, with you Back, huh! stronger than ever 


No one else will ever do 


We met a [ot of people and girls 


I believe in you | Step one Did you think we'd sever? Never Fan mail from everywhere 
Oh girl We can have lots ot im We're too clever Showed us how you care _ 
There is something about you - Step two > > 2 To be take down clown by you ignorant state of mind Didn't it girls, ooh, ooh 
zje so much SC ca D y % I ain't blind but every time I look I find Didn't it girls, aah, aah 
Ref AS A=: fi d You SHE RA zk that strictly be righteous Tonight, tonight, tonight, tonight 
t's just yo! CA je We got to fight this so now | think I might just Tonight, tonight, tonight, tonight 
Step four yż j KC Take a stand man, like never before Sound good 
i e ou more Tt 
l can give y: i u > And I'm ZĘ. that we'll endure Hey fellas let's do it 
Step five So now it's time to even the score Here we go 


New Kids On The Block 
International Fan Club 
P.O. Box 1270 


Ea! t you koci that the time has artived 


I 


I hear you knocking me but you ain't shocking me 
'"Cause jealousy is telling me 

That you're just jocking me 

So keep on talking skee 

With pride I'm walking 

See because on anybody's block is where I'm gonna be 
Rock'n gee! 


La la la la la la tonight 


New Kids On The Block 
Fan Club 

Box 7001 

Quincy, MA 02269 


USA 


PANI ZAJĄCZKOWA (fragment) 


Tak rzecze młody zajączek, 
Żonę objąwszy za szyję: 
— Mam takie straszne 
pragnienie, 
Że całe morze wypiję! 
Na to mu powiedziała 
" O wiele mądrzejsza żona: 
— Może I wypiłbyś morze, 
Lecz woda w morzu za słona! 
Tak rzecze młody zajączek, 
Żonę objąwszy za szyję: 
— Tygrys mi działa na nerwy, 
Tygrysa tego zabiję! 
Na to mu powiedziała 
O wiele mądrzejsza żona: 
— Patrz lepiej w drugą stronę, 
Jest przecież druga strona! 
Tak dzięki żonie zajączek 
Morza nam nie wypije, 
A tygrys sobie chodzi 
Dotąd szczęśliwie i żyje... 


= ZAMIENIE STRYJEK 


NĄ SIEKIERKĘ KIJEK!JI 


TO ZST ŻYD, JAŚNIE PANIE. 


NĄ MASZYNIE / 


: FODSTOLINA BYŁĄ WDOWĄ 


DOŚWIADCZONĄ 


(EP MEN A ZYC ANIE 


Jan Sztaudynger 


LECZ W UTERĘ GO PRZEKOBIĘ, 


PISZ JUŻ LEPIEJ 


Drogi 
parodie 


Kochana Redakcjo! Z tym „Janklom Muzykantom'* 
wą było bardzo dobro, Ale powinno być więcej śmio- 
u. 


Karol Herta, Gdynia 
„Świecie Młodych”. Bardzo udały Wam sio 


„Antka”'i „Janka Muzykanta”. Tak trzymać! 


Marok K. z Wrocławia 


Kochani! Dzięki tym lekturom w rysunkach ob- 
śmiałam się do łez! 


Agnieszka Trzeciak, Walbrzych 


(Bardzo proszę Mecum panie... 
Hociwn pnie... ne wezwdnie .. 


Hocium PAnE, wziąć w sposcbie,, 
Mocum panie, wziąć w sposobie, 
mg) Jako fność ku osobie ... 


— TO 34, PAPKIN 


TAK Z MEJ RĘKI MSYSY GINĄ ... 
CZY NIE MACIE MOŻE... 


AGE scZząsak 1. 


Mol Drodzy Przośmiewcy! Zachącony pochlebnymi 
opiniami — dziś, wraz z Jędrkiem zabieram się za 
„ZEMSTĘ”' Frodry. 

Czokam na propozycja od Was 
mam |oszcze ,„poszczypać” 


jaklo lektury 


Mól Kalążkowy 
(zozowaty zroszią...) 


— JEŚLI NIE CHCESZ. MOJEJ ZGUBY, 


KROKODYLĄ DAJ MI, LUBY! 


DLAZEG0 MOJĄ LAMPKĄ winą ) 
JEST NAFTOWA? 2 

REJENT CHCE MNIE OTRUC | $ 
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MUR GRANICZNY NIE BYŁ DLĄ WĄGŁAWA 
ŻADNĄ PRZESZKODĄ X SPOTYKANIU SIĘ 
Z KLARĄ 


TELEWIZJA 


15, 16, 17 
lutego 


SOBOTA 15 II 


Program 1. 

7.30 Program dnia, 7.35 Wieści — pro- 
gram red. rolnaj, 8.00 Rynek — Agro, 8.30 
Młodzieżowy magazyn katolicki, 8.50 
Wiadomości poranne; 9.00 Ziarno — pro- 
gram red. katolickiaj dla dzieci | rodzi- 
ców, 9.25 5-10-15 — program dla dzieci 
i młodzieży; 10.00 Język angielski dla 
dzieci, 10.05 „Wojownicze żółwie Ninja” 
— serial anim. USA, 10.30 Zimowe Ig- 
rzyska Olimpijskie — Albertviile'92 (bob- 
sleje dwójki, narty 15km mężczyzn, zjazd 
kobiet), 12.30 My i świat — 
12.50 Świątynie przyrody „Park Krugera 
— południowo-afrykański raj” — film 
przyrodn. franc.; 13.20 Rodzina rodzinie 
— obecność dziecka w rodzinie, 13.50 
Walt Disney przedstawia; 15.05 Z archi- 
wum Teatru Telewizji: F. Dostojewski 
„Zbrodnia i kara”, reż. A. Wajda, wyk.: J 
Stuhr, B. Grabowska-Oliwa, K. Globisz, J 
Monczka, J. Grabowski, A. Hudziak, R 
Łukowski, K. Borowiec; 17.15 Teleexp- 
ress; 17.35 Butik — magazyn Grażyny 
Szcześniak; 18.00 Magazyn kulturalny 
„Wizje”, 18.20 „Angielska limuzyna” 
— serial USA; 19.15 Dobranoc; 19.30 
Wiadomości; 20.00 Polskie ZOO; 20.20 
„Niebezpieczne związki” — ang. film 
fab.; 22.20 Zimowe Igrzyska Olimpijskie 
— Albertville'92 (łyżwiarstwo figurowe 
mężczyzn); 23.35 Film 


magazyn, 


Program 2. 

7.30 Panorama; 7.35 Peryskop — maga- 
zyn wojskowy; 8.00 „Ulica Sezamkowa” 
- program dla dzieci; 9.00 Magazyn 
telewizji śniadaniowej; 9.30 Tygiel — za- 
graniczny magazyn kulturalny; 10.00 
CNN — Headline News; 10.15 Ona — ma- 
gazyn dla kobiet; 10.40 Tacy sami — ma- 
gazyn w języku migowym; 11.00 PKF: 
11.10 Akademia Polskiego Filmu: „Ka- 
mienne niebo”, reż. E. Cz. Petelscy, wyk.: 
H. Borowski, T. Łomnicki, J. Chojnacka, 
Z. Słaboszewska, B. Horowianka; 12.50 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie — Albert- 
ville'92 (narty 10 km kobiet); 15.00 Zwie- 
rzęta świata; 15.30 Program dnia; 15.35 
Klub Yuppies? — program dla młodzieży; 
16.05 „6 z 49" — teleturniej; 16.25 Loso- 
wanie Zakładów Gier Liczbowych Totali- 
zatora Sportowego; 16.30 Panorama; 
16.40 „Skrzydlaty lew" — reż. M. Powell, 
wyk.: B. Desmond Hurst, A. Brunel, Merle 
Obero — ang. film fab.; 18.00 Program 
lokalny; 18.30 Wielka Gra — teleturniej; 
19.30 Publicystyka kulturalna; 20.00 Zi- 
mowe Igrzyska Olimpijskie — Albertvil- 
le'92 (hokej USA — Polska, łyżwiarstwo 
szybkie 500 m mężczyzn, hokej Szwecja 
— Finlandia, łyżwiarstwo figurowe męż- 
czyzn, hokej Włochy — Niemcy); 21.00 
Panorama; 21.20 Zimowe Igrzyska Olim- 
pijskie — Albertville'92; 22.25 Słowo na 
niedzielę; 22.40 „Jackaroo'” (2) — serial 
australijski; 23.30 Rock noc; 24.00 Pano- 
rama; 0.10 Rock noc 


NIEDZIELA 1611 ? 


Program 1. = 
7.55 Program dnia; 8.00 Tydzień; 9.00 
Teleranek; 10.00 Język angielski dla dzie- 
ci; 10.05 Kino Teleranka: „Spit Mac 
Phee'' (8-ost.) — serial australijski; 10.30 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie — Albert- 
ville'92 (bobsleje dwójki, biathlon — szta- 
feta mężczyzn, supergigant mężczyzn); 
12.30 Ściśle jawne — wojskowy progr. 
publ.; 12.55 Telewizyjny koncert życzeń; 
13.20 „Wikingowie' — program trójwy- 
miarowy; 13.25 Magazym „Morze”; 13.45 
Tęczowy Music-Box; 14.30 


„Kalina” 


WO 


— film dok. Jana Sosińskiego o Kalinie 
Jędrusik, 15.25 Smak życia — program 
Małgorzaty Snakowskiej; 16.05 Telewiz- 
jer, 16.20 W starym kinie: Aleksander 
Żabczyński — progr. tllmo- 
wo-montażowy; 17.05 Na cenzurowanym 
cz. 1; 17.15 Teleexpress; 17.30 Na cen- 
zurowanym cz. 2; 18.10 „Paradise — zna- 
czy raj" (7) — serial USA; 19.00 Wieczory 
nka; 19.30 Wiadomości; 20.05 „Wielki 
przewrót” (3) — serial franc.; 21.00 Zimo- 
we Igrzyska Olimpijskie — Albertville'92 
(łyżwiarstwo szybkie 1,5 km mężczyzn, 
hokej Szwajcaria — CSRF, łyżwiarstwo 


figurowe — tańce, hokej Kanada 
— CSRF) 
Program 2. 
7.30 Przegląd tygodnia (dla niesłyszą- 
cych); 8.00 „Klementynka* — serial 


anim.; 8.30 Ojej, ojej — belgijski program 
rozrywkowy; 9.00 Film dla niesłyszących: 
„Wielki przewrót” (3) — serial franc.; 9.55 
Powitanie; 10.00 CNN — Headline News; 
10.20 Programy lokalne; 10.50 Magazyn 
przechodnia; 11.00 Podróże w czasie 
i przestrzeni: „Cudowna planeta” (11) 
„Ochronne powłoki Ziemi'* — serial dok. 
japoński; 11.50 Animals — program eko- 
logiczny; 12.30 100 pytań do...; 13.20 Zi- 
mowe Igrzyska Olimpijskie — Albertvil- 
le'92 (skoki 120 m, hokej Francja — Nor- 
wegia) 15.55 Mini Lista Przebojów; 16.25 
Program dnia; 16.30 Panorama; 16.40 
Misz-Masz; 17.10 Kino familijne: „Nonni 
i Manni'” (3) — serial niemiecki; 18.00 
Bliżej świata — przegląd telewizji sateli- 
tarnych; 19.00 Wydarzenie tygodnia; 
19.30 Publicystyka kulturalna; 20.00 Po- 
rtret bez retuszu — Ewa Pobłocka (piani- 
stka); 21.00 Panorama; 21.25 „Zelig 
— film fab. USA, reż. W. Allen, wyk.: W. 
Allen, M. Farrow, G. Brown; 22.45 Okolice 
jazzu — Bird Men and Birdsongs — kon- 
cert poświęcony Charliemu Parkerowi 
(1); 24.00 Panorama 


PONIEDZIAŁEK 17 II 


Program 1. 

9.50 Zimowe Igrzyska Olimpijskie — Al- 
bertville'92 (narty — sztafeta kobiet); 
13.25 Wiadomości; 13.25-16.00 Telewizja 
edukacyjna; 13.35 Język francuski (17) 
impresje francuskie; 14.15 Język niemie- 
cki (21) impresje niemieckie; 14.50 Język 
angielski (21) impresje angielskie; 15.30 
Uniwersytet nauczycielski — Prezenta- 
cje — Oblicze szkoły — Szkoła, która się 
dzieciom podoba; 16.00 Studio 7 propo- 
nuje; 16.15 LUZ — program nastolatków; 
17.15 Teleexpress; 17.35 Rokendroler; 
18.00 Publicystyka; 18.10 Kraje, narody, 
wydarzenia; 18.50 „Alf' — serial USA; 
19.15 Dobranoc; 19.30 Wiadomości; 20.05 
Teatr TV: Nasza klasyka J. Szaniawski 
„Zegarek”, reż. J. Antczak, wyk.: K. Opa- 
liński, T. Łomnicki, A. Gordon-Górecka; 
21.00 Good News Festival cz. III; 21.45 
Zimowe Igrzyska Olimpijskie — Albert- 
ville'92 (łyżwiarstwo figurowe — pary 
taneczne, hokej Szwecja — USA); 23.35 
BBC — World Service 


Program 2. 
12.00 Zimowe Igrzyska Olimpijskie — Al- 
bertville'92 (supergigant kobiet, skoki do 
kombinacji norweskiej, hokej Polska 
— Niemcy); 16.25 Powitanie; 16.30 Pano- 
rama; 16.40 Sonda — Kwestia minut 
komentarz; 17.15 Z kart krakowskiego 
archiwum ,,Sprawa Tęczyńskiego "; 17.35 
„Biuro, biuro” (9) „Wycieczka zakłado- 
wa” — serial niemiecki; 18.00 Program 
lokalny; 18.30 Zimowe Igrzyska Olimpijs- 
kie — Albertville'92 (łyżwiarstwo szybkie 
*—5 km kobiety, hokej Finlandia — Wło- 
chy); 19.30 Język niemiecki (19); 20.00 
Sąsiedzi — program publ.; 20.45 Ojczyz- 
na-polszczyzna — Mechanizm reklamy; 
21.00 Panorama; 21.25 Zapraszamy do 
„Dwójki”; 21.35 Straż” — film fab. ra- 
dziecki, reż. A. Rogożkin, wyk.: S. Kup- 
rijanow, A. Bułdakow, T. Dienisienko); 
23.15 Reportaż; 24.00 Panorama - 


UWAGA! UWAGA! 


Już wkrótce na łamach 


CC NA TAMACH 
„Świata Młodych” 
najnowsza powieść 
 L2XSSŃEEJRU REMY 


fantas 
Jonathana Wylie 


PIERWSZY | 
NAZWANY 


Spadkobierca Arkona, pierwszy nazwany I osta- 


tni, musi zawładnąć swoim czasem, 
czas zaśnie. 


O kim mowa w tej prastarej przepowiedni? Kto 


będzie władcą Arki? 


Może zawsze gotowy do walki Eryk? Gruby 


Brandel? Nieśmiały Mark? 
Co czeka królewskich synów, którzy 


wygnani z Zamku Gwiaździstego Wzgórza? Czy 
czarodziej Ferragamo potrafi natchnąć młodego 


księcia wiarą w ukrytą moc? 


Czytając powieść znajdziesz odpowiedź na te 
pytania i przeżyjesz wiele arcyciekawych przy- 
gód, towarzysząc bohaterom w ich wędrówkach 
po świecie, w którym wszystko może się zda- 


rzyć... 


Uważaj, bo możesz przegapić najciekawszą 


powieść roku! 


podagodzy, wydawcy, a 


inaczej 


książki 


zostali 


Imię, nazwisko, wiek, 


dokładny adres 


Ocoń drukowaną ostatnio w 


H. Lothamera pt. WILK 


także ja, chcieliby wia zyskać! 


nagród książkowych 


OD ZERA DO SZEŚCIU 


Powladz ml, co czytasz, a powiem ci, kim jostoń 

mawilały bardzo groźżno pania od polsklago za 
dawnych, a wcalo nio takich dobrych czasów, klady 
wnszo babcie drżały przod klaaówkami, a krymina 
ły (a to, co za brak gustul) czytywały pod lawką. Co 
prawda, gusty czytolniczo nio są obocnio do wyda 
wania opinii o człowioku, alo krytycy litoratury, 


dzieć, co naprawdę podoba się nastolatkom. Wy- 
pelni|j więc ankietę I przyślij do redakcji. Termin: 
5 marca 1992 r. Na kopercie zaznacz ,„0-6' (ogrom- 
ne ułatwienie dla dzialu listów). 

Wszyastkio ankiety wozmą udział w losowaniu 
na szczęściarzy będzie 
czekać 20 boatsollorów. Nic nia tracisz! Możesz 


Hanka 


„ŚM” powlońć 


(szkolna skala ocen: od 1 do 6, 
jeśli nie czytałeś, nie potrafisz 


postawić stopnia, wpisz zero) 


Podaj autora | tytuł twojej ulubionej 


Jakie książki czytujesz najchętniej? 
(wymień gatunek literacki lub tematykę) 


A jaką książkę czytasz obecnie? 


aaa=i=i=i==i=i===i==i==i=aa=ia=i==ii=0>4 


Domowa telewizja 


Ostatnie poprawki ma- 
kijażu, pomiary światła. 
— (Cisza! Wchodzimy na 
wizję. Zbliżenie na Gra- 
żynę, potem _ „klip” 
z „Nieżywymi schaba- 
mi”... i telewizyjny ob- 
raz ruszył po kablu do 


naszych mieszkań. 


— Program trwa godzinę. Nadawa- 
ny jest w soboty i powtarzany w nie- 
dziele. Oprócz reklam emitujemy 
40-minutowe „Nowinki Żoliborskie ". 
Są to krótkie relacje reporterskie z co- 
dziennego życia mieszkańców naszej 
dzielnicy — informuje redaktor na- 
czelny działającego na warszawskim 
Żoliborzu telewizyjnego studia ,,Po- 
rion'" — Grzegorz Traczewski. 

Studio wyposażone jest w profes- 
jonalny sprzęt: szwedzkie monitory, 
cyfrowy mikser dźwięku firmy Pana- 


Studio wyposażone jest w protesjo- 
nalny sprzęt wysokiej Jakości 


| cc 
sonic, konsoletę fonii firmy Phonic, 
japońskie mikrofony. W „Porionie'' są 
przekonani, że programy lokalne ma- 
ją przyszłość. Wystarczy kamera wi- 
deo, by z ekranu telewizora nasza 
sąsiadka mogła pochwalić się przepi- 
sem na świąteczne ciasto lub pomys- 
łową kreacją na karnawałową zaba- 
wę, a dozorca ponarzekać na niepo- 
rządnych lokatorów. A w czasie ferii 
można zrobić dzieciom frajdę, pusz- 
czając fabularny film rysunkowy. 
Plany są ambitne. Programy mają 
być dłuższe i bardziej atrakcyjne. Nie- 
bawem zostanie uruchomiona pierw- 
sza w Polsce prywatna telegazeta. Na 
początek będzie liczyła tylko... 800 
skon. Zakupiono już znakomite urzą- 
dzenie do grafiki komputerowej 
— Amigę Comodore 2000. 
Telewizyjne studio to chluba „,Po- 


rionu”, chociaż najważniejszym ce- 
lem firmy jest przekazywanie progra- 
mów telewizji satelitarnej. Paraboli- 
czne anteny, zainstalowane na dachu 
pawilonu przy ulicy Daniłowskiego, 
skupiają wysyłane z kosmosu fale. Po 
ich wzmocnieniu i przetworzeniu na 
odpowiednią częstotliwość przesyła- 
ne są do odbiorców. Nowoczesna 
aparatura i wysoka jakość szwedz- 
kich przewodów gwarantują dobrą 
jakość telewizyjnego obrazu. 
Dziesięć tysięcy mieszkańców Żoli- 
borza może już oglądać 18 progra- 
mów: 15 satelitarnych — niemiecko-, 
francusko- i  angielskojęzycznych 
— oraz dwa programy TVP i program 
rosyjski. Proponowane przez „Po- 
rion'' usługi są trzykrotnie tańsze niż 
montaż indywidualnego „talerza”. 
Założenie w domu gniazdka anteny 


Paraboliczne anteny skupiają wysyła- 
ne z kosmosu fale. Po ich wzmoc- 
nieniu i przetworzeniu przesyłane są 
kablami do odbiorców 


satelitarnej kosztuje półtora miliona 
złotych. | nie trzeba zaprzątać sobie 
głowy naprawami instalacji narażo- 
nej na kaprysy pogody. 

W najbliższym czasie ekrany z ok- 
nem na świat będą mogli zafundo- 
wać sobie mieszkańcy Ursynowa. Na 
ukończeniu jest budowa przekaźnika 
satelitarnego i osiedlowego studia 
telewizyjnego. Za kolorową szybką 
pojawiać się będą nie tylko atrakcyjne 
teledyski, zagraniczne filmy, ale tak- 
że programy o życiu sąsiadów zza 
ściany lub pobliskiej ulicy... 

_(lo) 
Fot. JACEK ŁOPUSZYŃSKI 


Chcesz dostać autograf, najnowsze wiadomości oraz 


' zdjęcia SWOJEGO IDOLA?  — 


Wyślij swój adres, a otrzymasz katalog zawierający: 
najnowsze adresy autoryzowanych FAN-CLUBÓW 
- GWIAZD: muzyki, filmu, sportu oraz wzory listów w języ- 
-_ ku angielskim i niemieckim, które pomogą Ci w otrzyma- 


ych materiałów. — 
| MUSIC NEWS 
| PO BOX 134 


NAGRANE 


KASETY 
MAGNETOFONOWE 


DUŻY WYBOR 
(katalog) 
WYSOKA JAKOŚĆ 
WYSYŁA 
„MARCO” 
ul. Solskiego 10/9 


76-200 SŁUPSK 
| ŚM-19 J 


PROSPEKTY 
SAMOCHODOWE!!! 


Chcesz otrzymać za darmo wspaniałe prospekty, naklejki 
i inne materiały firmowe koncernów samochodowych? 

Wyślij swój adres, a otrzymasz za zaliczeniem pocztowym 
katalog MOTO-FAN zawierający adresy firm produkujących 
samochody (osobowe, ciężarowe, motocykle) i wzory listów 
gwarantujących ich otrzymanie. 

Twój adres weźmie udział w losowaniu roweru marki BMX. 


„HORAT” 


41-300 Dąbrowa Górnicza 
skr. poczt. 134 
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Brawo sponsorzy! 
A 


W najelegantszym kinie Warszawy, gdzie od 
bywają się regularnie prasowe promiory przebojów 
kina światowego, tym razom zorganizowano „Dzie: 
cięcy Bal Filmowy”. Bawiły się na nim dzieci z kilku 
warszawskich domów dziocka 


Najpierw wyświetlono zwariowaną amorykańską 


e 
|E 
"= 

Li 
= 
E 
= 
- 


Jak zbudować obwody, które można zastosować w domo- 
wych urządzeniach elektronicznych (na przykład urządzenia 


Chcesz wiedzieć, jak działa tranzystor? 


aomodią „Binga późnioj zaczął sią bal wiań 
Giwy, który za znawatwom | awobodą poprowadzi! 
aympatyczny goapodarz”„Dyakotokj Pana Dzokń 
Jncek Cygan. Wkilku konkuraaćh 2 nagrodami 
Irzęba było: p rozpoznać motódjo z pólskie hilimqów 
labularnych dla dziegi I miłodzioży, /6B jak najpiąk 
nio| zaśpiować ulubioną płosonką, © .okroślić ro 
dzaj tańca wykonywanego przoz młodych prawia * 
zawodowych tancorzy ( ; 
Zabawa byla kzańmpańska I chi szampana nia 
sorwowano (byl ża to Inny poc zańlunokj nkucaów 
| nagród było tyle, ło chyba wszyscy/ uczestnicy 
wyszli obdarowani upominkami / 4 
A 4 (ab) 
a” 


Fot. MONIKA DZIERAN 


kJ 


ELEKTRONIKA BEZ TAJEMNIC 


KUP 


działające na dotyk, układ sygnalizujący włamania, układ 


Są nieodłącznym atrybutem Igrzysk ollmpi|skich. 
Dziś trudno Już nawet wyobrazić soble jakąkolwiek 
ollmpladę beż kolorowej | zabawnej symbolicznej 
postaci. Najczęściej jest to humorystycznie wystyll- 
zowane zwlerzątko charakterystyczne dla kraju, 
w którym odbywają się Igrzyska, Maskotki służą, 
oczywiście, nie tylko rozrywce | ubarwieniu Imprez 
sportowych, Tak naprawdę mają przynieść organiza- 
torom ogromne pieniądze — sprzedaje się mnóstwo 
najróżniejszych drobiazgów ozdobionych symbolicz- 
nym znaczkiem: od kurtek, koszulek | innych części 
garderoby po słodycze, zabawki I breloczki do kluczy. 

Historia maskotek olimpijskich zaczyna się od 


alarmowy z. pułapką, podstawowa pamięć elektroniczna, 
układ automatycznie wyłączający światło, tester baterii)? 


sp.z0.0. 


Igrzysk zimowych w Grenoble w 1968 roku. Towarzy: 
szyła Im postać SCHUS8A — zabawnego narolarza 
z głową jak piłka. Maskotka ta nle zdobyła Jednak 
wielkiej popularności | właściwie nikt jej dziś nie 
pamięta. Być może dlatego, że nie była zbyt szeroko 
rozpropagowana. Jej wizerunkiem ozdabiano jedy- 
nie oficjalne dokumenty Igrzysk | dyplomy sportow- 
ców. Toteż podczas letniej olimpiady w Meksyku 
| następnej — zimowej w Sapporo nie pojawiły się 
Jeszcze żadne maskotki. Ale już w 1972 roku w Mona- 
chium wielki sukces odniósł WALDI, czyli pies — ba- 
set w paski. Cztery lata później w Innsbrucku (Aust- 
ria) królował SNOWMAN. Olimpiadzie w Montrealu 


ZESTAWY ELEKTRONICZNE 
© BUSCH, niemiecki, cena 208 000 zł 
© CATUS, szwedzki, cena 178 000 zł 


Ś> KONSBUD 


00-537 Warszawa, ul. Krucza 6/14, tel. 29-55-87, 29-82-27 


Pom ia  mm m, m m. ma m m zm ma 
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1 KUPONUPOWAŻNIAJĄCY DO ZAKUPU W SALONIE MUZY- ; 
CZNYM KONSBUD-AUDIO do 31 marca 1992 roku ZESTAWU 
ELEKTRONICZNEGO BUSCH lub CATUS po cenie obniżonej 
0 10%. I 
LWOREOM FCI jc MSM M NL MAE A dE LJ 


towarzyszył sympatyczny bóbr AMIK. W Lake Placid 
w 1980 roku razem z narolarzam| szusował szOp 
RONI. Zaś w olimpladzie letniej w tym samym roku 
w Moskwie brał udział dobroduszny mlś MISZA, 
W Sarajewie oglądaliśmy prześmiesznego wilozka 
Imieniem WUCZKO. A letnie |grzyska w Los Angales 
w 1084 roku umllał orzełek SAM w eleganokim 
oyllndrze w barwach flagi Stanów Zjednoczonych. 
Gospodarzami olimpiady zimowej w Calgary w 1988 
roku były dwa białe niedźwiadki — HIDY | HOWAY. 
W Seulu w tym samym roku poznaliśmy zaś tygryska 
HODORI. W mitologii dalekowschodniej tygrysy są 
życzliwe ludziom | przynoszą szczęście, 

Z pewnością znacie już maskotkę rozpoczynają- 
cych się właśnie Igrzysk zimowych w Albertville we 
Francji. Jest nią czarodziej MAGIQUE, który przybył 
na Ziemię z jakiejś odległej gwiazdy, aby pojeździć 
na nartach. A w Barcelonie czeka już na olimpiadę 
pies COBI... (|z) 
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DZIKOŚĆ 
W SERCACH 


Skid Row —  rockandrollowcy 
w każdym calu. Sabo mówi o nich: 
Nie nadajemy się na znaczki dla 
grzecznych dzieci, bo nie jesteśmy 
zespołem dyskotekowym. Jesteśmy 
niekiedy najobrzydliwszymi z ludzi, 
jakich kiedykolwiek spotkałem. 


Bas Live W 


Połączyło ich uwielbienie dla mu- 
zyki, talent i potrzeba sukcesu. Gita- 
rzysta Dave „Snake”” Sabo i basista 
Rachel Bolan mieszkali w New Jer- 
sey. Sabo był rockerem. Kiedy miał 
16 lat, kupił sobie „No Sleep "Till 
Hammersmith'' Motorheadu. Godzi- 
nami słuchał też Iron Maiden. Przy- 
pomni sobie o tych czasach, gdy 
rozpalony z podniecenia na scenie 
Hammersmith Odeon zagra „Wrath- 
child'' (z repertuaru Maiden) z Lem- 
mym, Stevem Harrisem i Nicko 
McBrainem. Bolan to stary punko- 
wiec. Lecz jego idolem był Gene 
Simmons z Kiss — twardziel, to pod 
jego wpływem zacząłem grać na 
basie. 

W 1986 Sabo i Bolan wtajemniczy- 
liw plany podboju świata perkusistę 
Roba Affuso i gitarzystę Scottiego 
Hilla. Dzięki znajomościom z Jonem 
Bon Jovi cała czwórka wkręciła się 
do managementu Bon Jovi — Mc 
Ghee Entertainment. Do zrealizo- 
wania planów brakowało tylko mło- 
dego, dobrego wokalisty. 

Tymczasem w Toronto (Kanada) 
siedemnastoletni Sebastian Bach 
poznał fotografa Marka Weissa. 
Dwa lata później, w 1987 r., Mark 
zaprosił Bacha na swoje wesele 
Było na nim kilka osób z kierownict- 
wa Bon Jovi, które szukało wokalis- 
ty dla Skid Row. Mimo dobrych refe- 
rencji, Sebastian musiał odśpiewać 
podsunięty mu tekst „Youth Gone 
Wild''. Oczywiście wszystkich ocza- 
rował | kontrakt prawie był podpisa- 
ny. Pozostało tylko wypłacenie kilku 
paczek „zielonych” za rezygnację 
Bacha z wcześniejszych planów. 
Długo wyczekiwanego frontmana 
koledzy ochrzcili „Bas”” 

Styl śpiewania Basa możRa poró- 
wnać ze stylem Roba Halforda z Ju- 
das Priest. Lubi Lemmy'ego jako 
„najbardziej cynicznego faceta 
w całym show businessie''. Ale roc- 
ka uczył się na Nazareth, Judas 
Priest, Iron Maiden i Sex Pistols. 
Upodobał sobie także kanadyjskich 
weteranów thrashu: Exciter i Anvil, 
których koncerty oglądał w klubach 
Toronto jako 15-, 16-latek. Bas, z wy- 
tatuowanym „Youth Gone Wild” na 
prawej ręce, kreuje się na typowego 
rock'n'rollowego idola 

Jesienią'88 Skidersi podpisali 
kontrakt z Royal Recorders w Lake 
Geneva wstanie Wisconsin i zaczęli 
współpracę z producentem Michae- 
lem Wagenerem 

— Chcielibyśmy brzmienia, jakie 
wagener uzyskał na „Balls To The 
Walls'' Acceptu — wyjaśniał Bas. 


4 Bolan i jego nos połączony łańcusz- 


kiem z uchem 


CO. 
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W styczniu 1989 ukazał się album 
„Skid Row”. 26 stycznia 1989 r. 
w Dallas w Teksasie rozpoczęła się 
trasa promocyjna. Skid Row roz- 
grzewał publikę czekającą na Bon 
Jovi. Dali niezły show, następne 
były gorętsze, tak że w maju mieli 
już złotą płytę. Później na singlu 
wyszła ballada (Sabo mówi „gotycki 
kawałek") „18 And Life” i dziatwa 
zwariowała. W samych Stanach Zje- 
dnoczonych sprzedali 4 min sztuk 
swojego pierwszego longplaya 

Wsierpniu mieli występ dla 60 tys 
ludzi na festiwalu w Milton Keynes 
w Anglii i udział w Moscow Music 
Peace Festival. W listopadzie za- 
grali z Motleyem Crie i Whitem Lion 
w londyńskiej Wembley Arena. Na 
początku 1990 r. jeździli po USA 
z Aerosmith. Nowy rok 1990 przywi- 
tali koncertem w Springfield (Mas- 
sachusetts), na którym Bas poważ- 
nie zranił twarz niejakiej Elizabeth 
Myers, rzucając w tłum butelką 
Aresztowano go zaraz po koncer- 
cie. 31 marca 1990 r. skończyli nieu- 
stanną promocję debiutu. Po waka- 
cjach, na jesieni 1990 r. w Los An- 
geles i na Florydzie nagrali drugie- 
go longa „Slave To The Grind”. 
Zapowiedzi były obiecujące: — To 
będzie taka sama niesforna, agre- 
sywna muzyka — może bardziej 
agresywna — wyjawiał Sabo 

Producentem znowu był Michael 
Wagener, ale Skid Row zapłonęli 
większym płomieniem. W numerach 
„Slave To The Grind'' lub „Get The 
Fuck Out" otarli się nawet o speed 
metal. Bas śpiewa jeszcze |epiej 
(tak!!!) niż wcześniej. „„The Threat", 
„Livin'On A Chain Gang" czy „Was- 
ted Time" to jego utwory popisowe 
Taki genialny rockowy wokalista 
skarży się, że kiedy śpiewa ballady 
(powinno być „gotyckie kawałki '), 
czuje się jak Kylie Minogue 

Bas ma trzyletniego syna, Parisa, 
którego bardzo kocha. Powiła mu go 
Maria 4 kwietnia 1988 r. (Bas urodził 
się 3 kwietnia 1968 r.). Nie są mał- 
żeństwem. Paris ponoć zaczyna już 
śpiewać: We are the youth gone 
wild! Jeśli ma pójść w ślady ojca, to 
niedługo powie: Mam gdzieś szko- 
łę, chcę zostać gwiazdą rock'n'rol- 
la. Bas otworzy drzwi krzycząc: Wy- 
noś się z mojego domu i nie wra- 
caj... (Aż zarobisz pierwszy milion 
dolarów) 

ANDRZEJ GODEWSKI 
Fot. RIP i Metal Hammer 


Skid Row. Od lewej (góra): Dave 
„Snake” Sabo, Sebastian Bach, 
Scotti HiII, (dół): Rachel Bolan, Rob 
Affuso 


SINEAD O'CONNOR 


ŁYSA 


I NIEPOÓKORNA 


Mała, skromna dziewczynka 
o wspaniałych oczach. Sinead O'Con- 
nor. Wykonawczyni niepokojąca, ta- 
jemnicza, chimeryczna. 

Przez długi czas pozostawała 
w cieniu innych gwiazd, innych prze- 
bojów, innych płyt. Nagle, na począt- 
ku 1990 roku uplasowała się w ich 
czołówce. Ten przełom zawdzięcza 
piosence, która na wiele miesięcy 
opanowała listy przebojów 

Tą piosenką była kompozycja Prin- 
ce'a „Nothing Campares 2U'"'. Promo- 
wała longplay zatytułowany „„| Do Not 
Want What | Haven't Got”. Zanim 
jednak ukazała się ta płyta, Sinead 
O'Connor zadebiutowała w 1987 r 
albumem „The Lion And The Cobra'' 
Singlem-pilotem była piosenka ,„Ma- 
ndinka'' ciesząca się pewnym powo- 
dzeniem także w Polsce. Tak poznali- 
śmy Sinead solo. Wcześniej wspomo- 
gła na płycie „Captive' gitarzystę 
zespołu U2 — The Edge'a. Specjalnie 
na tę okazję skomponowała utwór 
„Heroine” 

„| Do Not Want...". Płyta, która na 
pewno przejdzie do historii muzyki 
rockowej. Zarówno dzięki „Nothing 
Campares 2U*', jak i kilku innym świe- 
tnym kawałkom. Jako przykład nasu- 
wa mi się od razu „Feel So Different" 
— utwór pełen smutku i nostalgii, 
opowiadający o samotności. Na lis- 
tach przebojów znalazły się również 
piosenki „Emperor's New Clothes" 
i „Three Babies” 

W lecie 1991 r. O'Connor wystąpiła 
na koncercie „Simple Truth'', z które- 
go dochód został przeznaczony na 
pomoc Kurdom. Wykonała tam naj- 
nowszy jak dotąd utwór „My Special 
Child”. „Wolę zrobić coś na rzecz 
głodujących, niż stać bezczynnie 
w świetle jupiterów' — powiedziała. 
| coraz bardziej poświęca się akcjom 
charytatywnym. Kosztem nowych na- 
grań i koncertów. 

„Dlaczego kazałaś ogolić sobie 
głowę?” 

„Bo to był mój protest! Zupełnie nie 
pasowało mi to, że chciano zrobić ze 
mnie słodką i ładną dziewczynkę 
Szczególnie w okresie, kiedy podpi- 
sałam swój pierwszy kontrakt z firmą 
płytową. Byłam wściekła do tego sto- 
pnia, że zgoliłam włosy. Ludzie byli 


naprawdę wstrząśnięci. Odtąd robi- 
łam to regularnie na znak, że każdy 
ma prawo do takiego życia, jakie chce 
prowadzić” — mówi niepokorna Ir- 
landka. Zdenerwowała swym zacho- 
waniem nawet nestora amerykańs- 
kiej estrady, Franka Sinatrę. Powo- 
dem była odmowa odśpiewania przez 
O'Connor hymnu Stanów Zjednoczo- 
nych przed koncertem w New Jersey. 
Trwała właśnie wojna w Zatoce Pers- 
kiej i tym patriotycznym akcentem 
rozpoczynały się w USA wszystkie 
Imprezy kulturalne... „Co sobie myśli 
ten zarozumiały irlandzki dzieciak” 
— miał powiedzieć Sinatra. "Gdy ją 
spotkam, spuszczę jej lanie." 


Mężczyzną jej życia stał się per- 
kusista John Reynolds, z którym Sine- 
ad ma synka — Jacke'a. „Wnieśli oni 
do mojego życia stabilizację'' — opo- 
wiada piosenkarka. „Nie wiem, co 
stałoby się ze mną, gdybym tej rodzi- 
ny nie miała.'' Jak niezbędny to dla 
niej czynnik, możemy przekonać się, 
cofając kilkanaście lat wstecz. „Kie- 
dyś kradłam... Znalazłam się w za- 
kładzie poprawczym” — przyznaje 
się. „To głównie przez to, że moi 
rodzice się rozwiedli. Mieszkałyśmy 
z mamą w malutkim mieszkaniu w Du- 
blinie. Żyłyśmy z dnia na dzień, nie 
miałyśmy pieniędzy. Nie miałyśmy 
prawdziwego domu. Dlatego kradłam 
i starałam się to wszystko przynosić 
mamie." 

Teraz jest inaczej. Sprzedawane 
w milionowych nakładach płyty spra- 
wiają, że Sinead O'Connor nie musi 
martwić się o pieniądze, o każdy 
następny dzień. 

Jest uznaną, wysoko notowaną 
gwiazdą. Rok 1990 — to rok Sinead 
O'Connor. Otrzymuje wtedy nagrodę 
MTV za teledysk „Nothing Campares 
2U", ta sama piosenka staje się prze- 
bojem roku (najlepiej sprzedawanym 
singlem) na Europejskiej Liście Prze- 
bojów. W ubiegłym roku odmówiła 
jednak przyjęcia prestiżowej nagrody 
Grammy (muzyczny odpowiednik fil- 
mowego Oscara), motywując tę decy- 
zję — „Show business to wielkie 
gniazdo obłudy i mafijnej rywaliza- 
cji” 

TOMASZ TYTAŃCZYK-SŁOMKA 
Fot. Carraro — UK PRESS/GAMMA 
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Wszyscy, którzy Interesują się elektroniką dosko- 
nale wiedzą jak trudno „przegryżć się” przez 
pierwszy etap kompletowania elementów, podzes- 
połów, płytek montażowych, jak trudno nauczyć się 
choćby właściwego ich łączenia, lutowania. Więk- 
szość próbujących szybko więc zniechęca się do 
elektroniki — właśnie z tych przyczyn. Firmy elekt- 
roniczne | producenci pomocy naukowych od daw- 
A próbowały już ułatwić życie początkującym elek- 
tronikom, opracowując zestawy gotowe. 

Dwa typy takich zestawów — niemiecki, znanej 
firmy BUSCH — oraz szwedzki — firmy CATUS, 
oferuje do sprzedaży KONSBUD-AUDIO. Każdy 
z nich, estetycznie opakowany | opatrzony polską 
Instrukcją, zawiera gotowe płytki montażowe, na 
których rozmieszczono elementy niezbędne do sa- 
modzielnego budowania obwodów elektronicz- 
nych, a nawet całych urządzeń. Łączy się je za 
pomocą kabelków nie wymagających lutowania, 
a jako źródła zasilania używa się zwykłej, '9-wol- 
towej baterii. 


| 


UWAGA — MŁODZI CZYTELNICY 


łkowa Składnica Książek oferuje superatrakcyjne tytuły: 
z IĄ pa ka Welssa awniej ponad 1000 biografii twórców Ii wykonawców rocka ze 
4 solistów i W indeks; s. 630, cena detaliczna 145 tys, zł. 
powiedział D. 
podręcznik do nauczania religii. Barwna, s. 190, cena det. 138 tys. zł. 
lzika autorstwa Zbigniewa Nienackiego. Cena tomu — 12 tys. zł 


nów Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii 
IBLIA ILUSTROWANA ogesużyć fo 
jako 


zieci z całego świata. Może słu; 
Cały cykl przygód Pana Samocho: 
SPA ZŁOCZYNCÓW, S. 228 


NIESAMOWITY DWOR, s. 224 


oraz 


autorstwa Edmunda Niziurskiego. 
Paca Koszty wysyłki ponosi zamawiający. 
jea! 
Wysyłkowa Składnica Książek 
10-116 Olsztyn * 
1 lsztyn 
tel. 27-29-36 


Dzięki tym zestawom możocio bozpiocznie po 
znawać tajemnice przepływu prądu oloktrycznogo, 
działanie urządzeń oeloktronicznych, od najprost 
szych (takich jak wyłączniki, przekaźniki, czujniki) 
aż po bardzo skomplikowano (jak pamięć kom 
putera czy układy automatyczno). A Jak blisko od 
zabawy | nauki do dorosłego życia, najlopioj świad 
czy fakt, że zostaw szwodzki używany jost toż jako 
testowy dla wielu pracowników szwodzkich przed- 
siębiorstw! Ma między Innymi zastosowanie w obo- 
wiązkowych szkoleniach pracowników Skandynaw- 
skich Linii Lotniczych SAS 

Spróbuj | Tyl Elektronika wcale nie musl być 
trudna. Zwłaszcza, gdy poznaje się ją przy użyciu 
tak nowoczesnych pomocy jak zostawy BUSCH 
| CATUS. Przekonasz się łatwo, że to co wygląda 
grożnie w podręcznikach fizyki I elektroniki, może 
stać się wspaniałą zabawą, a kto wie, czy nie 
przygodą Twego życia. Dzisiejszy świat bez elekt- 


Na pawno dobrzo wiocio, kto to był Konrad 
Lorenz. Sławą zdobył dzięki licznym książ 
kom, w których uczyl, jak należy patrzoć na 
zwiorząta. W licznych artykułach omawiał 
awojo okaporymonty | apoatrzożonia. Czy pró 
bowaliścio kladyś, podobnio jak on, popatrzeć co 
| dlaczego roblą wasi podopiaczni? Czy zau 
ważyliścio, na czym polega hiorarchla dzioba 
nia u podwórkowych kur lub rytuał powitania 
u psów? Czy zauważyliście, który osobnik jast 
najważniejszy w grupie świnak morskich? Po 
patrzcie na swojo chomiki, papużki, zaberki 
| rybki. Jeżoli macia trochę wytrwałości | daru 
podpatrywania przyrody, to zauważycie mnós 
two intorosujących zjawisk. Może byśmy 
wspólnie popatrzyli na przyrodę? Na tę 


z okiennego parapotu, gdzie dokarmiacia pta 
ki. Na tę w parku, lesio, akwarium i terrarium 


e ADELO, ZROZUM MNIE! s. 233, cena det. 
IEZIEMSKIE PRZYGODY BUBLA | SPÓŁKI, s. 291, cena det. 12 tys. zł 


roniki jest przecież nie do pomyślenia. 


Decoin. To już światowy bestseller. Pracowały nad 


PAN SAMOCHODZIK I TEMPLARIUSZE, S. 254 
PAN SAMOCHODZIK I ZAGADKI FROMBORKA, s. 211 


12 tys. zł 


zacja zamówienia według kolejności zgłoszeń! Czekamy pod adresem: 


Zastanówmy się wspólnie, po co brzankom 
prążki, zeberkom i nimtom brązowe policzki, 
a chomikom tajemnicze gruczoły na bokach 
ciała. Czekam na listy od uwaźnych obser- 
watorów. 


| POPATRZMY, CO 
| ROBIĄ ZWIERZĘTA 


Dla zachęty opowiam wam, dlaczego nie 
które gatunki ryb z rodziny pielągnic mają 
żólte plamki na ogonie lub płetwie odbytowej 

Otóż pialągnice są bardzo arosywnymi ry. 
bami i podczas składania jaj (ikry), czyli wcza 
sio tarła, dwie grożne ryby muszą jednak 
zbliżyć alą do siebie. Malo tego! Przez kilka 
tygodni będą wspólnie wychowywały potomat 
wo. Żółta plamy pokazywane wo właściwy 
sposób informują partnera, że ten drugi jest 
w odpowiednim nastroju do założenia rodziny 
Rozszerzona do granic 
z żółtymi imitacjami ikry (tak, ta żółte kropki 
„udają” ziarna ikry) jest silnym bodźcem Tak 
wiąc atrapy ikry hamują agresją | wyzwalają 
zachowania przyjacielskie lub wręcz opiekuń 


możliwości płotwa 


cze. U różnych gatunków rytuał hamowania 
agresji może przebiegać odmiennie, ale ogól 
ny schemat jest zwykle podobny. Popatrzcie 
uważnie na swoje ryby i napiszcie, co jeszcze 
udało wam się zaobserwować 

ANDRZEJ KAUSZEWICZ 


Ays. autora 
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© ŚWIAT IDOL 


© ŚWIAT NASTOLATKÓW! 
© ŚWIAT-KONKURSÓW! 


; Tylko prenumerata zagwarantuje Ci stały kontakt z naszą gazetą. 
Do 20 lutego możesz zaprenumerować „Świat Młodych” na II 
kwartał 1992 roku. Przeczytaj uważnie podaną obok listę. Jeśli 
mieszkasz w jednej z umieszczonych na niej miejscowości, udaj się 
pod wskazany adres i zamów tam gazetę. 
Jeśli mieszkasz gdzie indziej, możesz zaprenumerować „Świat 
Młodych” na poczcie lub u listonosza! Powiedz, że chcesz mieć 
gazetę w domu i spytaj, co zrobić? 


REGION BIAŁOSTOCKI: Białystok, ul. Lipowa 
32a; Białystok, ul. Kopernika 93; Augustów, ul. 
1 Maja 22; Bielsk Podlaski, ul. Gagarina 17; 
Suwałki, ul. Kościuszki 114; Sokółka, ul. Pocztowa 

*5; Łomża, ul. Nowogródzka 41; Grajewo, ul. Mar- 
chlewskiego 4; Ełk, ul. Mickiewicza 43; Giżycko, 
ul. Gdańska 11. 


REGION BYDGOSKI: Bydgoszcz, ul. Dworcowa 
104/106; Nakło n. Notecią, ul. Młyńska 12; Choj- 
nice, ul. Łużycka 3; Tuchola, ul. Bojowników PPR 
8; Świecie, ul. Polna 5a; Inowrocław, ul. Wolności 
41; Mogilno, ul. Obrońców Stalingradu 3; Toruń, 
ul. Gen. Sowińskiego 5; Brodnica, ul. Wiejska 12; 
Chełmno, ul. Dojazdowa 3; Grudziądz, ul. Las- 
kowicka 6; Wąbrzeźno, ul. Wolności 41; Włoc- 
ławek, ul. Mazowiecka 8; Aleksandrów Kujawski, 
ul. Słowackiego 8; Lipno, ul. Sierakowskiego 12; 
Radziejów, ul. Świerczewskiego. 11; Rypin, ul. 
Tylna 7. 


REGION GDAŃSKI: Gdańsk, ul. Tkacka 9/10; 
Gdańsk, ul. Podgarbary 10; Gdańsk-Wrzeszcz, ul. 
Kopalniana 27; Gdynia, ul. Narcyzowa 9a; Wej- 
herowo, ul. Gronkiewicza 1a; Starogard Gdański, 
ul. Zielona 14; Elbląg, ul. Stefańczyka 7/8; Sztum, 
ul. Nowotki 3. 


REGION KATOWICKI: Katowice, ul. Dąbrówki 
13; Bielsko-Biała, ul. Armii Czerwonej 16; Częs- 
tochowa, ul. Garibaldiego 3; Bytom, ul. K. Miarki8; 
Chorzów, ul. Dzierżyńskiego 77; Chrzanów, ul. 
Transportowców 9; Katowice, ul. Dąbrówki 16; 

browa Górnicza, ul. Świerczewskiego 1a; Gli- 


wice, ul. Chorzowska 12; Pszczyna, ul. 22 Lipca 40; 
Racibórz, ul. Wandy-Marty 2; Ruda Śl., ul. Po- 
cztowa 5; Rybnik, ul. Kościuszki 45; Sosnowiec, ul. 
Szkolna 4; Tarnowskie Góry, ul. Górnicza 9; 
Tychy, ul. Kościuszki; Wodzisław, ul. Marchlews- 
kiego 12; Cieszyn, ul. Bielska 68; Oświęcim, ul. 
Prusa 5; Kłobuck, ul. Zakrzewska 5; Myszków, ul. 
Waryńskiego 13; Lubliniec, ul. Mickiewicza 34; 
Zabrze, ul. Średnia 1; Zawiercie, ul. Armii Czer- 
wonej; Żywiec, ul. Marchlewskiego 4. 


REGION KIELECKI: Kielce, ul. Buczka 11; Busko 
Zdrój, Plac Targowy 7; Jędrzejów, ul. Reymonta 
21, Końskie, ul. Strażacka 18; Miechów, ul. Rac- 
ławicka 16; Ostrowiec Świętokrzyski, ul. H. Sawic- 
kiej 34; Skarżysko-Kamienna, ul. Zielna 14; Stara- 
chowice, ul. Długa 11; Włoszczowa, ul. Reja 5; 
Radom, ul. Tybla 10; Grójec, ul. Stodolna 4a; 
Kozienice, ul. Przemysłowa 5; Lipsko, ul. 1 Maja 3; 
Przysucha, ul. Staszica 38. 


REGION KOSZALIŃSKI: Koszalin, ul. Zwycięst- 
wa 106/108; Kołobrzeg, ul. Strzelecka 1; Szczeci- 
1ek, ul. 1 Maja 59; Koszalin, ul. Armii Czerwonej 
33, Słupsk, ul. Sienklewicza 7; Człuchów, ul. 
Zamkowa 5; Sławno, ul. Świerczewskiego 78; 
-ębork, pl. Spółdzielczy 13/14; Białogard, ul. 
=abryczna 3. 


REGION KRAKOWSKI: Kraków, al. Pokoju 5; 
Kraków, ul. Głowackiego 4; Kraków, ul. Rydlówka 


25; Kraków, Al. Rewolucji Październikowej 9; 


Kraków, ul. Basztowa 18; Nowy Sącz, ul. Śniadec- 
kich 12; Gorlice, ul. Kościuszki 42; Zakopane, ul. 


TOS... 


Nowotarska; Nowy Targ, Nawodna 2; Tarnów, ul. 
Warsztatowa 5; Bochnia, ul. Rejtana 21; Dębica, 
ul. Kolejowa 36. 


REGION LUBELSKI: Lublin, ul. Farbiarska 7; 
Lubartów, ul. 22 Lipca 31; Kraśnik, ul. Świerczew- 
skiego 94; Puławy, ul. Sieroszewskiego 7; Biała 
Podlaska, ul. Niemcewicza 1; Radzyń, ul. Między- 
rzecka 66; Chełm, ul. Starościńska 16; Krasny- 
staw, ul. Świerczewskiego 8a; Włodawa, ul. Jasna 
1; Zamość, ul. Czerwonej Gwardii 3; Biłgoraj, ul 
Kościuszki +44; Hrubieszów, ul. Dzierżyńskiego 
31, Tomaszów, ul. Matejki 3. 


REGION ŁÓDZKI: Łódź, ul. Kopernika 53; Łódź, 
ul. Smocza 6/8; Łódź, ul. Żurawia 3/5; Pabianice, 
ul. Warszawska 24; Zgierz, ul. Dąbrowskiego 1; 
Piotrków Trybunalski, ul. 1 Maja 24; Radomsko, ul. 
Młodzowska 2; Tomaszów, ul. H. Sawickiej 32; 
Bełchatów, ul. 9 Maja 21; Opoczno, ul. Partyzan- 
tów 31; Sieradz, ul. 15 Grudnia 16; Wieluń, ul. 
Królewska 1; Zduńska Wola, ul. Przemysłowa 40; 
Łask, ul. Warszawska 11; Sochaczew, ul. Bojow- 
ników 10/38; Żyrardów, ul. 1 Maja; Skierniewice, 
Rynek 26; Rawa Mazowiecka, ul. Jedności Robot- 
niczej 6; Brzeziny, ul. Traugutta 1; Łowicz, ul. 
Świerczewskiego 11. 


REGION OLSZTYŃSKI: Olsztyn, ul. Partyzantów 
74, Ostróda, ul. Obrońców Stalingradu 7; Kętrzyn, 
ul. Obrońców Stalingradu 6; Szczytno, ul. Wincen- 
tego Pola 4; Lidzbark, ul. Lenina 9. 


REGION OPOLSKI: Brzeg, ul. Starobrzeska 27; 
Prudnik, ul. Kościuszki 38; Nysa, ul. Słowiańska 
17; Kędzierzyn-Koźle, ul. Kozielska 14; Kluczbork, 
ul. Świerczewskiego 11. 


REGION POZNAŃSKI: Poznań, ul. Zwierzyniec- 
ka 9; Poznań, ul. Garbary 47; Poznań, ul. Kon- 
federacka, barak 5; Gniezno, ul. Pawła Cymsa 12; 
Września, ul. Kolejowa; Środa WIkp., ul. Harcers- 
ka 21c; Nowy Tomyśl, ul. Niepodległości 2; Sza- 
motuły, ul. Dworcowa 9; Oborniki, ul. Powstańców 
37; Chodzież, ul. Mostowa 9; Piła, ul. Okrzei 53; 
Wągrowiec, ul. Skocka; Wałcz, ul. Bydgoska 74; 
Krzyż, ul. Bieruta 13; Leszno, ul. Śniadeckich 30; 
Gostyń, ul. Energetyka 3; Góra, ul. Dzierżyńskiego 
4, Kościan, ul. Łąkowa 19; Rawicz, ul. Buszy 13; 


Wschowa, ul. Kilińskiego 8; Kalisz, ul. Narutowi- 
cza 1/3; Ostrów, ul. Towarowa 11; Krotoszyn, ul 
Kobierska 5; Jarocin, ul. PPR 4; Kępno, ul. Wroc- 
ławska 2; Konin, pl. PZPR 1; Koło, ul. Toruńska 12; 
Turek, ul. Kaliska 41. 


REGION RZESZOWSKI; Rzeszów, ul. Asnyka 7 
Mielec, ul. Głowackiego 5; Leżajsk, ul Opalińs- 
kiego 4; Ropczyce, Rynek 13; Jasło, ul. Piotra 
Skargi 24; Krosno, ul. Pawła 4; Sanok, ul Reymon- 
ta; Przemyśl, ul. Mickiewicza 52; Jarosław, ul 
Pełkińska 30; Tarnobrzeg, ul. Moniuszki 20; San- 
domierz, ul. Okrzei 7; Stalowa Wola, ul. Wolności 
2a. 


REGION SZCZECIŃSKI: Szczecin, ul. Czackie- 
go 3a; Stargard Szczeciński, ul. Śląska 9; Gryfice, 
ul. Trzygłowska 31; Nowogard, ul. Traugutta 2 


REGION WROCŁAWSKI: Wrocław, ul. Hubska 
8/16; Wrocław, ul. Podwale 64; Wołów, ul. Ścinaw- 
ska 12; Strzelin, ul. Buczka 7; Wrocław, ul. Kwidzy- 
ńska 3/5; Milicz, ul. Marchlewskiego 14; Jelenia 
Góra, ul. 1 Maja; Zgorzelec, ul. Kościuszki 12a; 
Bolesławiec, ul. Chopina 15; Lubań, ul. Lenina 7; 
Kamienna Góra, ul. Wojska Polskiego 40; Leg- 
nica, ul. 8 Lutego 30; Lubin, ul. Odrodzenia 13; 
Głogów, ul. Budowlanych 33; Wałbrzych, ul. 1 Ma- 
ja 140; Dzierżoniów, ul. Świerczewskiego 7;Świd- 
nica, ul. Świerczewskiego 12; Kłodzko, ul. Mic- 
kiewicza 13. 


REGION ZIELONOGÓRSKI: Zielona Góra, ul 
Westerplatte 19a; Gorzów Wlkp., ul. Grobla 30; 
Międzyrzecz, ul. Spółdzielcza 12; Dębno, ul. Bucz- 
ka 14; Krosno, ul. WOP 10a; Nowa Sól, ul. H. 
Sawickiej 3; Sulechów, ul. Zwycięstwa 23; Żary, 
ul. Podchorążych 12. 


REGION WARSZAWSKI: Ciechanów, ul. Sien- 
kiewicza 29d; Płońsk, ul. Wyszogrodzka 37; Puł- 
tusk, al. Zjednoczenia 1; Mława, ul. Sądowa 5; 
Działdowo, ul. Katarzynka 44; Płock, ul. Zduńska 
7, Gostynin, ul. Płocka 4; Sierpc, ul. Sienkiewicza 
9, Kutno, ul. Reja 5; Łęczyca, ul. Belwederska 69; 
Ostrołęka, ul. Energetyczna 6; Maków, ul. Kilińs- 
kiego 8; Ostrów Mazowiecka, ul. Świerczews- 
kiego 50; Wyszków, ul. I Armii Wojska Polskiego 
36; Siedlce, ul. Świerczewskiego 40; Garwolin, ul. 
Kościuszki 1; Sokołów Podlaski, ul. Lipowa 5; 


Mińsk Mazowiecki, ul. Kazikowskiego 7; Węgrów, 
ul. Szamoty 15. 


WARSZAWA: Oddział Ochota: al. Krakowska 
263/267; Oddział Mokotów: ul. Kierbedzia 8/10; 
Oddział Praga Północ: ul, Smoleńska 83, Oddział 
Praga Południe: ul. Żółkiewskiego 36/38; Oddział 
Śródmieście: ul. Nowolipki 2; Oddział Zachód 
(Wola i Żoliborz): ul. Duracza 6. 
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ZADANIA PREMIOWANE NR 939 


Aby wziąć udział w losowaniu 10 nagród po 
50 000 zł, wystarczy rozwiązać przynajmniej 
jedno zadanie. Rozwiązanie to prześlij w ciągu 
10dnl od daty tego numeru pod adresem: „Świat 
Młodych”, ul. Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, 
„Zadanie premiowane nr 939" 


Autor: STANISŁAW BISKO 


Piłka w grze 


WIRÓWKA 


Odgadnięte wyrazy 6-literowe wpisz prawo- 

skrętnie do diagramu, rozpoczynając od pola 
oznaczonego kreską. 
PRAWOSKRĘTNIE: 1) piłkarskie porośnięte jest 
trawą, 2) część bramki, 3) gęsta trawa poras- 
tająca boisko, 4) na końcu boiska piłkarskiego, 
5) grupa graczy jedenastki piłkarskiej mająca 
zadanie osłaniania bramki swojej drużyny, 6) 
podanie piłki ze skrzydła do gracza na przed- 
polu bramki, 7) przygotowuje piłkarzy do wy- 
stępów w meczach, 8) rzut rożny. 
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ROZETA 
TRZYLITEROWA 


ROZWIĄZANIA Z POPRZEDNIEGO NUMERU 


976 — 40 
— x 
924,5, :21 
52 + 840 


WIRÓWKA DWULITEROWA: 
szkorbut, szkiełko, szatynka, 
szkarłat, szarówka, sztandar, 
szczypta. NARCIARZ: 5. TAJE- 
MNICZE DZIAŁANIA: 


936 


44 
892 


ZNAJDŹ RÓŻNICE 


Odgadnięte wyrazy * 6-literowe 
wpisz do diagramu tak, aby w każdym 
polu znalazły się trzy litery. 
PRAWOSKRĘTNIE: 1) zielsko, 2) pły- 
ta z balustradą umieszczona na wy- 
stających ze ściany belkach, połą- 
czona drzwiami z pomieszczeniem 
wewnętrznym budynku, np. z poko- 
jem, 3) bok, skrzydło szyku wojsko- 
wego lub narożna wieża twierdzy, 4) 
niejeden stoi w kawiarni, 5) cukierek 
mleczny, 6) wynik, następstwo, kon- 
sekwencja, 7) długi, wąski pasek; 
kreska, smużka, 8) sekundomierz, 9) 
rodzaj wędliny — wędzona lub kon- 
serwowa, 10) na grubego można po- 
lować, 11) imię Frąckowiak lub Kunic- 
kiej, znanych piosenkarek, 12) trudne 
położenie, tarapaty albo wróżenie 
z kart. 
LEWOSKRĘTNIE: 1) cześć, sława, 2) 
specjalne obciążenie nie będące ła- 
dunkiem, stosowane np. w balonach, 
3) wazon na kwiaty, 4) owad żerujący 
na liściach ziemniaków, 5) zwierzę 
doświadczalne, 6) blaszka przy wie- 
cznym piórze, długopisie, 7) choro- 
botwórcza bakteria w kształcie pałe- 
czki, pręcika, wywołująca np. gruź- 
licę, 8) bryła geometryczna, której 
podstawą jest koło, 9) kapitan statku 
rybackiego, 10) gatunek jaszczurki, 
11) część korony, pieniądz używany 
w Czecho-Słowacji, 12) pomieszcze- 
nie dla pilota samolotu 


Litery z oznaczonych kratek, czytane kolejno 
rzędami, utworzą przysłowie polskie, które wy- 
starczy przesłać jako rozwiązanie zadania 
POZIOMO: 3) z pętelką, 7) ostra zaraźliwa choro- 
ba wirusowa drobiu i świń (dawniej: epidemia, 
zaraza), 10) padlinożerny ssak podobny do psa, 
zamieszkujący zwrotnikowe obszary pustynne Af- 
ryki i Azji, 11) spis, wykaz, 12) pieniądz indyjski, 
13) brat Placka z powieści „O dwóch takich, co 
ukradli księżyc”, 14) przykrycie stołu, 15) oran- 
gutan lub goryl, 16) mieszkaniec kraju nad Bos- 
forem, 17) właściwość, 18) rasa gorącokrwistych 
szybkich koni wierzchowych, 21) wiązany na szyi, 
26) tłuszcz dodawany do potraw; omasta, 29) 
urządzenie do wyzwalania energii jądrowej w wy- 
niku kontrolowanej łańcuchowej reakcji rozszcze- 
piania jąder atomowych, 30) wraz z Gdańskiem 
i Sopotem tworzy Trójmiasto, 31) uczestnictwo, 
32) rodzaj materaca wypełnionego pierzem i nie 
przeszywanego, 33) ozdoba na kobiecej szyi, 36) 
dowódca kozacki, 40) wierzchnia szata liturgiczna 
używana przez księdza podczas odprawiania 
mszy, 44) element spężynujący zawieszenia poja- 
zdów, łagodzący wstrząsy w czasie jazdy, 45) 
rynek miasta starogreckiego, 46) rekrutacja, 47) 
oklaski, 48) uderzanie, walenie, 49) barwny łuk 


WA?SVH Z VAMOZAZUA e 
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powstający na niebie po deszczu, 50) porasta 
boisko piłkarskie, 51) źle się uczy, 52) jezioro 
w Afryce, 55) pieje 

PIONOWO: 1) chodzi z dziewczyną, 2) świadectwo 
urodzenia, 3) niewielka ilość, mała liczba czegoś, 
4) tama, 5) naciskasz ją, otwierając drzwi, 6) 
narzędzie do ręcznego ostrzenia kosy lub owalna 
bryłka masła, 7) lekkie ubranko dla dziecka, 
krótkie majteczki tworzące jedną całość z bluze- 
czką, 8) nie kochała Jasia i Małgosi (w bajce), 9) 
nadawana w telewizji między dobranocką a dzien- 
nikiem, 19) wykonywanie jakichś czynności wed- 
ług utartych schematów, uleganie nawykom, 20) 
diabeł pilnujący skarbów zamku w Łęczycy, 22) 
nadaje audycje, 23) do kąpieli, w łazience, 24) 
północnoamerykański myśliwy łowiący zwierzy- 
nę futerkową w potrzaski, sidła, 25) używana 
przez malarza, 27) cienka gałązka bez liści; witka, 
28) mebel używany do przechowywania odzieży, 
33) w ręku walczącego żołnierza, 34) rozwidlona 
gałąź, 35) duża lornetka, 37) marka samochodów 
osobowych produkcji byłej NRD, 38) elastyczna 
dzianina jedwabna używana głównie do wyrobu 
damskiej bielizny (przestaw litery w wyrazach len 
zima), 39) krótka informacja, wzmianka w prasie, 
41) mleko, sery, jaja, 42) zakład, w którym kłody 
tnie się na deski, 43) pogoń. 
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KRZYŻÓWKA Z HASŁEM. Lekarstwem dla cho- 
rej duszy jest dobre słowo. Poziomo: palenie, 
karetka, kolarstwo, manatki, modelka, pochodnia, 
Alabama, reklama, nahajka, draństwo, diariusz, 
sikorka, mariasz, tatarak, gwarancja, zmiotka, 
Randers, garderoba, resztka, nowator. Pionowo: 
pompa, mazur, larwa, linia, Reims, bańki, natka, 
astat, Metys, ekipa, zgaga, nos, plucha, Imatra, 
huk, brzoza, ogarek, jar, stanik, kocioł, Ada, 
komar, taran, elana, redyk, Tanew, Iwica, talia, 
rdest, misja, Agata, koser. 

SYNTEZA KRZYŻÓWKI. Prawdziwa przyjaźń 
jest wieczna. 


LOGOGRYF WIĄZANY. Komputer. Diagram a: 
grosz, dywan, butla, tęcza, wrona, burak, wiatr, 
pismo. Diagram c: Łotwa, danie, pająk, iskra, 
kawał, oranż, flaga, zegar. 

Nagrody po 50 000 zł wylosowali: 

Sylwia Bruchmann — Cząstkowo, Magdalena 
Buczek — Zagórze k. Chrzanowa, Renata Drze- 
wiecka — Turek, Małgorzata Kosmala — Traw- 
niki, Katarzyna Majewska — Hrubieszów, Mał- 
gorzata Radziszewska —  Rokitki, Krzysztof 
Smycz — Rudnik n. Sanem, Edyta Wilk — Tarnów, 
Paweł Wroński — Ustianowa Górna, Bogusława 
Zielińska — Jedlina Zdrój. 


Redagują: Redaktor naczelny Jan or- 
gelbrand, zastępcy redaktora naczelne- 
go Grażyna Szroeder-Bukowska i Wień- 


Opracowanie graficzne i techniczne: 


czysław Zaczek, sekretarz redakcji 
Grzegorz Burakiewicz, kierownicy dzia- 
łów: Andrzej Baczyński, Iwona Starzyń- 
ska, Jolanta Zdanowska oraz zespół. 
Adres redakcji: ul. Mokotowska 24, 
00-561 Warszawa, telex: 813658. Telefo- 
ny: centrala — 21-19-06, 21-81-13, 
21-98-28; redaktor naczelny — 21-15-61; 
z-cy red. nacz. — 21-47-06; sekretarz 
redakcji — 628-25-48; dział reklamy, 


Jola Barszcz i Grażyna Pajorkowska 


promocji i kolportażu — 29-21-42. Nie 
zamówionych materiałów redakcja nie 
zwraca. 

WYDAWCA: S.P. „Świat Młodych”, ul. 
Mokotowska 24, Warszawa. Prezes Za- 
rządu — Jan Orgelbrand. Numer konta 
bankowego: PBK Lil O/W-wa 
370015-973913. 

Ogłoszenia przyjmuje redakcja — tel. 
21-19-06. 


ad 


Za treść ogłoszeń redakcja nie od- 
powiada. Informacji o warunkach i ter- 
minach prenumeraty udzielają wszyst- 
kie_ oddziały 'PRŚW  ,„Prasa-Książ- 
ka-Ruch” oraz urzędy pocztowe 

SKŁAD: własny. 

ŁAMANIE: Supergraf sp, z o.o., ul 
Wynalazek 2, Warszawa, tlx 812375isc, 
fax 43-17-89, tel. 43-74-21 do 9 w. 355. 

DRUK: Drukarnia Prasowa S.A. w Ło 
dzi, ul. J. Piłsudskiego 82. 
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(SZĄ PRZYWITAŁĄ 
ZAWISZIĘ NAT _K rwaĄ 
TAA M DOBRIEŻZGEO 

SŁOWA NIE RZUCIŁ 


Rysował 
TADEUSZ 
RACZKIEWICZ 


JSK/ RYCERZ 
OZSANOWMŁ 
ATAROMAC 


TAK ZAWISZY BYE 
NAGŁY, ERNAETONNY 
/ 


Gremliny niszczą wszystko, co znajduje się na ich 
drodze, napadają na ludzi i uwielbiają głupie 
kawały. To zastanawiające, ale są jakby lust- 
rzanym odbiciem naszych przywar. Wypadałoby 
więc, śmiejąc się z ich kolejnych wyczynów”, 
zastanowić się nad ludzką naturą. W każdej bajce 


czesna bajka. 


Prosky, Robert Picardo. USA, 1990. 107 min. 


GREMLINY 2 


*kk** 


c Pamiętacie Gremliny? Małe, trochę śmieszne, 
a trochę straszne stworki zniszczyły pewnej nocy 
prawie całe miasteczko na amerykańskiej prowin- 
cji. Tylko odwaga i spryt pewnego nastolatka 
ocaliły Amerykę przed zagładą. Wydawałoby się, 
że z gremlinami koniec, ale to tylko pozory. Kilka 
lat później w nowojorskim Chinatown naukowcy 

znajdują sympatycznego mogwaia imieniem Giz- 
mo i zabierają go do laboratorium w celu dokład- 
nego przebadania. Nie znają jednak podstawo- 
wych reguł postępowania z mogwaiami — Gizmo 
zostaje zamoczony i już wkrótce ogromny nowo- 
Jorski biurowiec roi się od złośliwych gremlinów. 


jest morał, a przecież „Gremliny”' to taka współ- 


„Gremlins 2. The New Batch”. Reż. Joe Dante. Wyk.: 
Zach Galligan, Phoebe Cates, John Glover, Robert 


NTUZZAZNI BK) i - 
Ci SIĘ_TERAĄZ W. STRON 
POLSKIEGO RYCIZREH, ZAWIZZA 
TYNICZĄSENI ZZLIKAŁ OCZAMI 
EWONCH PRZYRĄC GŁ 1 RODAK; 


CZARODZIEJSKA 
PRZYGODA * * * 


Sympatyczna godzinna opowieść animowana 
o rodzeństwie, które przypadkiem trafia do krainy 
baśni. Wesoła Polly i rezolutny Jim, szukając 
latawca porwanego przez wiatr, zawędrowują do 
świata zaludnionego przez bohaterów bajek, 
m.in. Charlesa Peraulta i Hansa Christiana Ander- 
sena. Spotykają więc Kota w Butach, który przed- 
stawia im swoją historię. Poznają także piratów. 
Olbrzyma i Zaklinacza Wiatrów, a także samego 
Andersena, który opowiada im jedną ze swoich 
baśni. Kto by nie chciał przeżyć takiej przygody! 
NL 

„Magic Adventure". Reż. Cruz Delgado. Hiszpania, 
1988. 65 min. 

Nasze oceny: 
+++ * = — film wybitny 
* — film bardzo dobry 
* * + — fllm dobry 
* + — film przeciętny 
* — film zły (ale takich raczej nie prezentujemy) 


